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Prosdyłatą | ogłoszenia przyjmują WA Lwowio: 


Administracji Dsiennika Polskiego plao Mariacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; że Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pP: 

& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R, Moose, Rotter: 
i Spl., w Warszawie Richman 6% Frendler. Biuro 
aa byt owa Raczkowski EŃ 
olssonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajezoja p. A 
Ciborowskiego Rue Olement 4 Paris. Aigo 


Ogłowenia przyjmuje się za opłałą 6 ot. od miejsos objętości 
5 F ki 


ednego wiersza drobn: 
z pieniądzmi "kc 


mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dsiemita Pols 7 śe 


Lwów 19. listopada. 


> ów . piął kraj z wielkiem zadowoleniem — wszystkie 

Przymierze austrjacko-niemieckie, uzupełnione |dzienniki bez różnicy podniosły je jako pro- 
na zjeździe Skierniewickim prayłączeniem się|duktywny wynik tegorocanej sesji i nie było naj- 
Rosji, przyjęło za hasło: „Ubezpieczenie pokoju | mniejszej wątpliwości, że uchwały te uzyskają 
europejskiego i ntrzymanie międzynarodowego |sankcję, i że z wiosną r. 1885 już się prace re- 
status quo". gulacyjne rozpoczną. 


już teraz wiary temu doniesieniu. Gdy jednak u]wszych szeregach walki — on pierwszy zawołał- |ciągu dni 14 za pośrednictwem odnośnego Staro- 
nas bardzo wiele rzeczy jest możliwych, któreby |by „Niech ginie Delegacja, niech żyje kraj!“ stwa. 

się gdzieindziej stać nie mogły — a zatem i to, Po interpelacjach zabrał głos praewodniczący Z końcem grudnia br. lub z początkiem roku 
chociaż nieprawdopodobne, nie jest niestety nie-|dr. Dworski, oświadczając, że będzie tylko tłu- | przyszłego rozesłane będą wyborcom karty legity- 
możliwe, gdy dalej i Sejm i kraj cały uznał, coś- |maczem życzeń zgromadzenia, jeżeli wyrazi panu|macyjne wraz z kartami głosowania, . w osts- 
my tu kilkakrotnie podnieśli, że sprawa ta zwłoki |Łozińskiemu wdzięczność za podjęty trud i zło- |tnich dniach stycznia prawdopodobnie odbyć się 


O sile i trwałości tej podstawy przymierza 
mówiliśmy już kilkakrotnie na tem miejscu, za: 
ufanie za6 samychże stron sprzymierzonych do 
„owego, pokoju europejskiego“ i o waajemnej 
względem siebie dobrej woli, świadczy faktyczn 
stan zbrojny we wszystkich trzech monarchjach i 
niemal gorącakowa budowa fortyfikacyj w Rosji i 
Austrji. 

Faktem tym naturalnie, w odniesieniu go 
tylko do Austro-Węgier, zajmują się żywo dzien- 
niki rosyjskie, szczególnie Kijewlanin, rozprawia- | 
jąc z przekąsem o robotach fortyfikacyjnych w 
Galicji, mianowicie w Krakowie i Przemyślu. 
Wspomniany dziennik zaznacza, że obie te for- 
tecy galicyjskie odgrywają względem Rosji tę samą 
rolę, Co ze strony Niemiec Metz i Strasburg 
względem Francji. O Modlinie i Demblinie, głó- 
wnie zaś o Brześciu litewskim nie wspomina na- 
turalnie Ktjewłanin; pomija milczeniem znaczenie 
doliny Sanu i ważność takiego punktu jak San- 
domierz, jako podstawę linji operacyjnej czy to 
w obronnym tylko, czy też w zaczepnym kierun- 
ku ze strony Rosji lub Austrji. 

Petersb. Wied. roaprawiając o tym samym 
przedmiocie, podnoszą, że Austrja (nie zaś i Ro- 
sja) kieruje się zasadą: Ss vis pacem para bellum, 
Nam się atoli zdaje, że cały zjazd Skierniewicki 
i tegoż skutki są oparte na parafrazie powyższej 
zasady: Si vis bellum, para pacem. Ztąd tyle 
ustnych i pisemnych poręczeń pokoju europej- 
skiego. 

Przypatrzmyż się teraz, jak się Delegacja 
austrjacka zapatruje na fortyfikacje Przemyśla i 
Krakowa. Budżet wojskowy na rok 1835 przema- 
wia w tej sprawie wymownemi cyframi. Dla Prze- 
myśla, który ma być zamieniony na wielki obóz 
oszańcowany, wstawiono na rok następny 1,200.000 
złr. Suma to znaczniejsza jak w latach ubiegłych, 
a przyzwolono ją chyba tylko ze względu na u- 
trwalony pokój europejski. A 

To samo odnosi się takte do fortyfikacji 
Krakowa, na które wyłożono już 3,000.000 złr. 
Pokazało się teraz, że preliminowany budżet wy- 
pada przekroczyć o cały miljon. 

Otóż widzimy z tego wszystkiego, że pomimo 
zimy, kwitną w najlepsze nadzieje — pokoju ! 


Przed kilku dniami zamieściliśmy korespon- 
dencję z Wiednia, która bardzo smutny postawiła 
horoskop uchwalonemu przes Sejm projektowi 
regulacji rzek galicyjskich. Korespondencję tę 
powtórzyła wczorajsza N. Reforma, zamieszczając 
równocześnie artykuł, który dla trafności zawar- 
tych w nim uwag podajemy w całości. i 

„Wiadomo powszechnie — pisze wspomniany 
dziennik — jak wielką nadzieję kraj pokładał w 
tegorocznych uchwałach Sejmu w sprawie regu- 
lacji rzek. Straszna klęska powodzi lepszem zda- 
wała się poparciem wszelkich w tej mierze ży- 
czeń kraju, aniżeli najpiękniejsze nawet memo- 
rjały Koła polskiego zlat poprzednich. Udowodniła 
ona jak na dłoni niezbędną potrzebę bezzwłocane- 
go praystąpienia do regulacji rzek, dla uniknię- 
cia na przyszłość podobnych klęsk — i pozwo- 
liła nam powołać się na precedens z Tyrolem, 
gdzie także klęska powodzi 
wielkiej akcji regulacyjnej. Uchwały Sejmu przy- 


— 


DLA IDEI. 


Powieść z niedalekiej przeszłości w 2 tomach. 
Przez 
Autora, „Marzycielń.* 


19). 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) 
XI 


Na' drodze murowanej między Bochnią a Tar- 
nowem,. widać wozów setki, jakby tabor jaki. 
Jedne pędzą szybko, drugie ledwie się toczą; na 
tych spiewają wesoło, na tamtych cicho szepcą. 
Parobcy przejeżdżając obok wozów, na których 
dziewczęta siedzą, zaczepiają je słowem żartobli- 
wem; dziewki nie odpowiadają, bo to nie wypada, 
tylko zasłoniwszy się czerwonemi fartuszkami, 
śmieją Się uradowane, przyczem ciekawe spojrzenia 
wysyłają między chłopców, by zobaczyć, którzy 
z nich SĄ prawdziwie dziarscy i walni. 

W niedalekiem miasteczku był odpust i jar- 
mark, Z wiosek okolicanych zjechało się tam moc 


narodu, a teraz, przed samym słońca zachodem, 


wszyscy do domu wracają. 


nich dalsze. 


— Co się tam stało? — krzyczał ten i ów 


od końca. j 
— Jakiś Słowak z towarami — a różnych 
wozów .odpowiądano. TE 
rzeczy samej ma przedzie widać było czło- 
wieka „miernego warostu, czarnego, Ogorzałego, 
w krótkim spencerze z białemi guzikami, w wąz- 
kick spodniach i w kapeluszu filcowym o skrzy- 
dłach podgiętych. Rękami wymachując, zwracał 
on uwagę wieśniaków, a głównie wieśniaczek, na 
piękoe towary, które miał w pudle, stojącem obok 
niego na ziemi. 
płócienka na spodnice, były korale i paciorki, były 


obrazki poświęcane, były nawet gorzkie żale i 


kantycaki. 


— Piękne towary! Kupujcie! Kupujcie! — 


J | wie regulacji rzek bardzo poważne wątpliwości“, 


dała pobudkę do]z Wiednia instrukcji zasłaniać się nie można. 


Były tam chustki wzorzyste i 


Czyżby po tem wszystkiem miało być prawdą, 
co donosi wiedeński korespondent Dziennika Pol- 
skiego, że w „Ministerstwie rolnictwa podniosły 
się przeciw uchwałom Sejmu galicyjskiego w spra- 


z powodu których „staje się rzeczą wątpliwą, czy 
w ogóle Rada państwa otrzyma w zbliżającej się 
sesji odnośne przedłożenie?* Zamieszczając po- 
niżej główny ustęp tej niewesołej korespondencji, 
ustęp, określający bliżej te wątpliwości ministe- 
rjalne — wyznajemy, że mimo całego naszego 
pesymizmu, aż nazbyt uzasadnionego tem wszyst- 
kiem, co w Wiedniu s krajowemi sprawami czy- 
nią, jednak trudno nam dać wiarę temu fatalne- 
mu doniesieniu, trudno uwierzyć, «ażeby dla mnie- 
manych formalnych usterek w uchwałach Sejmu, 
akcją regulacyjna znowu o rok cały odroczoną 
być miała. Podniesienie zarzutów przeciwko uchwa- 
łom sejmowym teraz, a nie w tokn prac komi- 
syjnych byłoby ze strony Rządu postępowaniem — 
na które trudnoby znaleźć nazwę. Bo pytamy: 
od czegoż jest w Sejmie Raąd repre- 
zentowany przez swego komisarza? 
Czyimże — jeżeli nie jego — obowiązkiem było, 
znać dokładnie i szczegółowo zapatrywania Rządu 
na tę sprawę i ostrzedz komisję, a następnie 
Izbę, gdyby miała powziąć uchwałę, która 
czy to dla treści swej czy dla formy nie 


mogłaby być sankcjonowaną? A gdyby kto 
zarzucił , że Sejm powinien działać samo- 
istnie, według swojej a nie Raądu opinji, to 


odpowiemy, że oczywiście tak jest i być po- 
winno w zasadniczych sprawach politycznych — 
ale w takich sprawach jak ta, gdzie nie ma za- 
sadniczych różnic między Rządem a reprezentacją 
kraju, gdzie chodzi o czynność nie cierpiącą awłoki, 
gdzie zatem brak porozumienia między Rządem a 
Sejmem może kraj na istotną szkodę narazić — 
uchwały powinne z komisji i z Izby pełnej wy- 
chodzić w takiej formie, aby już potem nie było 
żadnych „wątpliwości“. Jeżeli komisarz rządowy 
ani w komisji ani w Sejmie przeciw uchwałom tym 
nie protestował, jeżeli —- jak dobrze nam wiado- 
mo — były one istotnie powzięte w porozumieniu 
obu stron, to obecnie podnosić wątpliwości i skut- 
kiem tego nie przedkładając uchwał do sankcji, 
o cały rok odroczyć znowu sprawę, która nie 
cierpi zwłoki — byłoby ze strony Rządu błę- 
dem nie do przebaczenia. Sejm powinien naprzód 
wiedzieć, cay uchwała jego może być sankcjono- 
waną lub nie, ażeby mógł działać a całą świado- 
mością, czy to uchwała będzie mieć tylko teore- 
tyczne znaczenie, czyli też bezpośrednią praktyczną 
doniosłość — i nigdzie Rząd nie pozostawia re 
prezentacji kraju w wątpliwości w tym względaie. 
Tem zaś, że komisara rządowy w Sejmie — to 
nie minister, więc nie może w sposób stanowczy 
i obowiąaujący wyrażać opinji Rządu, zasłaniać 
się tutaj nie można — bo Rząd jest zawsze tym 
samym Raądem, czy w Wiedniu przez ministra, 
czy we Lwowie przez namiestnika reprezentowa: 
nym, i ma on obowiązek o każdej sprawie, jaka 
się w Sejmie toczy, mieć wyrobioną opinię, i przez 
usta zastępcy swego ją wyrazić. W wieku tele- 
grafów i kolei żelaznych trudnością otrzymania 


Oto powody, dla których nie możemy dać 


tem, że każdy musiał w nim poznać obcego. 

Ten i ów abliżył się, popatrzył, ale kupować 
nikt nie miał ochoty, gdyż każdy to, czego po- 
trzebował, kupił już sobie na jarmarku. 

Szkoda, żeście nie byli na odpuście — 
ktoś zauważył. — Tam bylibyście wszystko sprze- 
dali. 

— Sakoda, szkoda — Słowak potwierdził. — 
Ale nie wiedziałem, że tam dziś odpust, bo ja nie 
tutejszy. Biedny zawsze śle wychodzi, jemu zawsze 
pod wiatr. 

Ostatnie słowa takim tonem wypowiedział, że 
ten i ów spojrzał na niego z większą niż przed. 
tem ciekawością. 

— Trudna rada, tak już pan Bóg dał, że są 
bogaci i biedni — jeden ze starszych przemówił. 

„ — Et, gdyby tak ludzie chcieli, to by biedy 
nk było — odparł Słowak, pudło swoje zamy- 
ając. | 

Chłopi po sobie spojrzeli i coś zaczęli gło- 
wami kręcić. Między nimi był wójt z niedalekiej 
wioski. Ten zbliżył się teraz do Słowaka i za- 


tał: 
p7 A wy co za jeden? 


— Słowak, z Węgier... 
— A macie wy pas? 
— Ta chyba mam — odrzekł Słowak, i 


Hou! hou! — dały się słyszeć wołania| w tejże chwili wyjął a kieszeni chustkę kracia- 
na przedzie, poczem stanęły wozy pierwsze, po | StĄ, 


w której paszport się znajdował. — Przeczy- 
tajcie — dodał, wójtowi go podając. 

Chociaż paszport „był wystawiony w dwóch 
językach: niemieckim i węgierskim, wójt zaś ani 
jednego, ani drugiego nie umiał, mimo to uda- 
wał, że wszystko odczytuje, i co chwila odrywał 
warok od paszportu i kierował go na Słowaka, 
jakby rysopis porównywał. Nareszcie skończył i 
podróżnemu paszport zwracając, poważnie w te 
słowa przemówił: 

— Pas jest w porządku i wy idźcie z Bo- 
giem. Jeno radzę wam na drogach nie stawać i 
ludzi nie zaczepiać, bo teraz wyszedł rozkaz od 
pana starosty, abyśmy wszystkich podejrzanych 
do cyrkułu odstawiali. 

Słowak uśmiechnął się na to a politowaniem 
i pudło na plecy zarzucając, odpowiedział: 

— Bogatych podejrzywajcie, gospodarzu, nie 


nie chciał, czy nie mógł, pominąć tych wątpli- 
wości — i mimo nich uchwały sejmowe wykonać, 
należałoby na kilka dni, specjalnie dla tej spra- 
wy, Sejm zawołać, i projekt zmienionych uchwał, 
jako wniosek rządowy przedłożyć. Czas na taką 


Korespondencje. 


Kraków, dnia 18. listopada 1884. 


nie cierpi — przeto trzeba na ten najgorszy wy-|żone sprawozdanie. Zgromadzenie przychyliło się |będsie mogło skrutynium. 
padek pomyśleć o środku aaradczym. Gdyby Raąd | do tego wniosku. 


Ogólna liczba wyborców wynosi 15.145, a 
której to cyfry przypada 2499 na handlujących a 
12.646 na przemysłowców. Między handlującymi 
jest wyżej opodatkowanych stanowiących osobne 
ciało wyborcze 564, a niżej opodatkowanych 1935, 
w przemyśle zaś liczba wyżej opodatkowanych 


uchwały zapadły, 
konania pierwsze kroki poczynićby należało “ . 


kilkudniową sesję znalaałby się podczas świąte-|(Jeszcze o prezydenturze. — Poświęcenie kościoła | wynosi 1127 a niżej opodatkowanych 12083. 
canych feryj Rady państwa, które zwykle dość |ksigęży Dominikanów. — Wybory do Isby handlo- 
wcześnie się naczynają. W ten sposób uniknęłoby | wej. — Prezydent Sądu obwodowego w Rzeszowie.) 
się awłoki całorocznej, i akoja regulacyjna mogła- Równocześnie a tym listem otrzyma zapewne 
by RE NR sę Booraý. Jeżeli to się nie stanie, |; pan namiestnik sprawozdanie najstarszego wie- 
odpowie ge + é cała spadłaby na Rząd, który |kiem radcy miejskiego, prezesa laby handlowej p.| , ) Zar t ę na! 
powinien był swoje wątpliwości podnosić, „zanim |Teodora Baranowskiego, o dokonanym w dniu | tnią sesję bieżącej kadencji, a p. minister skarbu 
a nie teraz, gdy już do ich wy- wczorajszym wyborze p. dra Feliksa Salach tow- | przedłoży jej preliminars budżetu na rok przyszły, 
skiego, radcy miejskiego, prezydentem miasta |nie od rzeczy może będzie wiedzieć cośkolwiek o 
Krąkowa. Sprawozdanie to przedłożonem będzie |tem, jak się ten budżet przedstawia w porówna- 
zd, prezydentowi Rady ministrów, który przedstawi |niu z budżetem roku bieżącego. Było to, jest i 
Donieśliśmy już, że w sobotę dnia 15. b. m|uchwałę Rady miejskiej cesarzowi do zatwierdzenia. |będzie zawsze najbardziej interesującą kwestją, 
stawał przed wyborcami swymi w Przemyślu de- | Przeprowadzenie tej sprawy zajmie około 8—10|dopóki znów kiedyś nie prayzwyczaimy się do te- 
putowany do Rady państwa, p. Władysław Ło-|dni, tak, iż dr. Szlachtowski obejmie swą czynność |go, że budżet nie będzie zawierać niedoboru, do- 
ziński. urzędową z dniem 1. grudnia b. r. jako czwarty | póki naprzód nie będziemy mogli być pewni, że 
Mówił on najprzód o wielkich dysputach nad|a kolei autonomicany prezydent miasta. równowaga pomiędzy dochodami a wydatkami nie 
wnioskiem hr. Wurmbranda w sprawie języka pań. Praeor księży Dominikanów w Krakowie prze | zostanie naruszoną jakiemiś nadzwyczajnemi oko- 
stwowego, i podniósł, że udział deputowanych |słał do wszystkich dostojników miasta Krakowa |licznościami. Dopóki więc nie prayjdzie do tego, 
polskich w tych beaskutecanych, ale niemniej | zaproszenia do wzięcia udziału w konsekracji ko- |aupełnie naturalną jest ciekawość, a jaką wszyscy 
przeto pełnych politycznej wagi debatach byłzna- |ścioła i nowego wielkiego ołtarza, która odbędzie |oczekują pierwszej wiadomości o preliminarzu, i 
czny i dodatni. się w dniu 23. listopada 1884. o godzinie 8. rano. |usprawiedliwioną obawa, czy finansom Austrji nie 
Dlatego wspomniał osobno o tym epizodzie | Poświęcenia dokona ks. biskup Dunajewski, a uro-|grozi niezwykle wielki deficyt, a jeżeli tak, to jaką 
parlamentarnym, że wyłonił on ów pomysł ugo- |czystość kościelna zakończy się obiadem o godz. 2. |Jest jego wysokość. : | "ach aA 
dy, a raczej znośnego jakiegoś modus vivendi | popołudniu. Od chwili kiedy p. Dunajewski objął ciężki 
międay obu narodowościami (przemówienie Russa), Listy wyborcze do przeprowadzenia wyborów | Obowiązek austrjackiego ministra skarbu, mieliómy 
który dał pewnym politykom w kraju powód do| nowego składu Izby handlowej rozesłane będą dojjuż możność przyzwyczaić się potrosze do pe- 
wyrażenia abytecznej obawy, jak się urobi w par-| wszystkich Starostw okręgu Izby, celem zatwier-|wnych rzeczy, które powtarzając się konsekwen- 
lamencie stanowisko Polaków, kiedy Niemcy po-|dzenia i rozesłania uprawnionym de głosowania |tnie z roku na rok, pozwalają przewidzieć, czego 
godzą się z Czechami? Obawa sdaniem mowcy |wyborcom Wybory same ukończone będą a koń-| nam się obecnie po budżecie spodziewać należy. 
nietylko przedwczesna, ale i próżna. cem 5. stycania 1885. A najprzód wiemy z doświadczenia, że chcąc na- 
Następnie rozbierał sprawę wyjątkowych roz- | Zapewniają, że prezydentem Sądu obwodowego jleżycie ocenić stan budżetu, musimy awyczajne 
porządzeń, czyli t. z. małego stanu oblężenia dla | w Raeszowie mianowany został p. Ludwik Mora wydatki (ordinarium) odłączyć od t. z. nadawy- 
Wiednia i okolicy, a przechodząc do ekonomi-|Korytowski, c. k. szambelan i radca Sądu czajnych (ekstraordinarium). Gdybyśmy bowiem 
cznych rezultatów tegorocznych obrad, mówił o| krajowego w Krakowie. Wiadomość ta zadowoli|chcieli wszystkie wydatki pod jednę pociągać ru- 
podatku gorzelnianym, o VI. rozdziale ustawy |nieaawodnie całonków Sądu obwodowego w Rze: |brykę, mogłoby się zdawać niekiedy, że finansowe 
przemysłowej, dalej o obecnej fazie ugody inde- |szowie, nowo mianowany dostojnik sądowy od-|gospodarstwo Austrji skłania się nie ku lepszemu 
mnizacyjnej. Obszerniejszy ustęp swej mowy po- |szczególniał się bowiem sawsze pracowitością i 3a-|lecz ku gorszemu. Tak zaś przypuszczać możemy, 
święcił mowca kwestji ki Północnej i ostrej | cnością charakteru. że owe nadzwyczajne wydatki nie będą się po- 
krytyce poddał pogrzebiony zresztą projekt ugody, wtarzały w nieskończoność, że znaczna część ich 
który Rząd wniósł był do Izby. prędzej, czy później ustanie, a co lepsza, zacznie 
W ostatniej części swego sprawoadania prze- Kraków 18. listopada. się rentować, tak, że wreszcie za lat tyle a tyle 
szedł p. Łoziński do stanowiska Delegacji w obec ( Wybory do Isby handlowej). będziemy już mieli do czynienia tylko z wydat- 
kraju i bronił jej w obec pewnych zarautów i Reskryptem z d. 12. listopada b. r. L.71298|kami zwyczajnymi, czyli z budżetem właściwym. 
oskarżeń, które się przeciw niej odzywają. Cały |zarządziło ck. Namiestnictwo rozpisanie wyborów | Następnie co się tyczy obydwu tych rodza- 
ten ustęp przemówienia, jak w ogóle całe sprawo- |celem ukonstytuowania nowej Izby handlowo-prze-|jów wydatków, mieliśmy możność przywyknąć do 
zdanie p. Łozińskiego, składało się a frazesów, | mysłowej w Krakowie. Zarazem utworzono komi-|dwóch rzeczy: raz do tego, Że wydatki zwyczajne 
zwycaajnych w ustach partji jego, z usaczypli-|sję wyborczą. Praewodniogącym jest delegat Namie- | amniejszają Się rok rocznie, wprawdzie powoli 
wych aluzyj do posłów, nienależących do tejże |stnictwa hr. K. Badeniy z grona Rady miejskiej lecz stale, powtóre zaś, że wydatki nadzwyczajne, 
partji. — Broniąc Delegacji, mowca  bronił|zamianowano członkiem komisji p. Gwiaadomor - pierwotnie niewielkie stosunkowo, rosły przez pe- 
oczywista także i Rządu, jako najlepszego a mo-|skiego, z przedstawionych przea prezydenta mia-|wien czas prawie bez ustanku, aż wreszcie w prze- 
żliwych, a skończył fajerwerkiem, iż gdyby wie-|sta mężów zaufania ze stanu handlujących pp.|szłym roku — jak o tem niejednokrotnie było 
dział, że jest jakaś polityka lepsza, pożyteczniej-| Mendelsburga i Federowicza ze stanu przemysłow- | można słyszeć — doszły do punktu kulminacyj- 
sza, której obecna Delegacja nie rozumie, że dla|ców pp. Emila Barucha i Alfreda Johna; na se-|nego i od tej chwili będą się zmniejszać. Wpra- 
trynwfu tej nowej, zbawczej polityki potrzeba, | kretarza komisji powołano sekretarza lsby han-| wdzie niepodobna twierdzić stanowczo, że w tym 
aby czy to już zaraz, czy przy niedalekich wy-|dlowej dr. Artura Leo. 


Wiedeń 17. listopada. 
(Nieco o budżecie na r. 1885). 
(R.) Zanim zbierze się Rada państwa na osta- 


borachb, kraj nielitościwie przeszedł do po- 
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| życzy. 

— Prawdę powiedział! — ktoś zawołał. 

— Sprawiedliwe słowa! — drugi potwier- 
dził. 

-- Widać że to nasz! — inni zakończyli. 

Słowak wziął w rękę kij zakrzywiony, na 
którym się wspierał i powiedziawszy : „Panu Bo- 
gu was oddaję,* poszedł dalej gościńcem. 

Wieśniacy chwilę jesacze stali, za odchodzą- 
cym patrząc, potem do domu ruszyli. 

„Słowak szedł a początku szosą. Wkrótce 
atoli zmienił kierunek, udając się polną ścieżką 
do wioski, którą dojrzał na niewielkim pagórku. 
Nim jednak to uczynił, wpierw rozglądał się 
w koło, czy kto na niego nie patrzy. Przez dwa 
dni nie było go widać na bitej drodze. Dnia 
trzeciego rano znów się na miej zjawił, lecz nie 
na długo. Wstąpił tylko do dwóch osad, które na 
drodze leżały: w jednej był u księdaa, w drugiej 
u dziedzica, a koło południa znów zszedł na bok. 
Jak człowiek, kąpiący się w wodzie głębokiej, to 
na powierzchni się pokazuje, to zanurzywszy się, 
gdzieindziej wypływa, tak i ten był raz tu, drugi 
raz tam, to szedł szosą, tO wśród wiosek, rozsia- 
nych po jej obu bokach, ginął bea śladu. 

Pewnego południa, tuż przed burzą, która 
równocześnie z dwóch stron nadciągała, Słowak 
a pudłem znalazł się niedaleko Dąbrówki , wioski 
pana Wawrzyńca Caartowskiego, Upał był nie- 
anośny. Z biedaka pot lał się strumieniem. Czę- 
sto stawał i czoło obcierał; raz zdjął nawet pu- 
dło i pod drzewem na ziemię się rzuciwszy, cza 
jakiś wypoczywał. Zerwał się jednak prędke, gdyż 
do wsi było jeszcze dość daleko, a w chmurach 
już coraz częściej odzywał się grzmot złowrogi. 

Gdy stanął na niewielkiej wyżynie, akąd 
dokoła piękny widok się roztączał, znów się zą- 
trzymał. Przed nim, w oddaleniu kilkuset kro- 
ków, leżała Dąbrówka. Wieś byłą dobrze zabudo- 
wana, za każdą chatą był sad, na końcu wsi, 
wśród wieńca topoli nadwiślańskich, stał dwór, 
dokoła murem otoczony. Za dworem widać było 
popalone budynki gospodarskie, które chłopi od- 
budowywali. Na wstępie do wsi stała jedna 
karcama; za wsią, nieopodal dworu, niedawno 
f jeszcze stała druga, lecz spłonęła razem a bu- 
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zwyczajnym biegu rzeczy nie mogą zajść nadzwy- 


Listy wyborców mają być daiś rozesłane od-|czajności, że się nie zdarzy znowu coś takiego, 


rozstrzygnie komisja 


|wołał, po polsku wprawdzie, lecz takim akcen- | biednych... Wszak tylko biedny biednemu dobrze |dynkami, które Jasiek praez zemstę podpalił. 


Sterczący komin, i okopcony zrąb budynku, oto 
co a niej ocalało. Ponieważ nie było ani dachu, 
ani powały, przeto nikt w niej nie szynkował, i 
wieś cała musiała chodzić do Altera, przed któ- 
rego karczmą, awłaszcza w dnie świąteczne, stało 
zawsze kilkadziesiąt osób. Tak samo liczne ze. 
branie było i teraz, ponieważ wielu włościan, 
burzy się bojąc, uciekłszy a pól poblizkich, szu- 
kało w karczmie najpewniejszego schronienia. 

Słowak zbliżywszy się do nich, najpierw po- 
zdrowił ich przykładnie, potem zawoławszy : To- 
wary | Piękne towary! wszedł do środka. Chłopi 
za nim ruszyli. 

Nie długo trwało, a na ławie przed szynk- 
fasem, leżały chustki, płócienka, perkale, i wiele 
innych rzeczy, którym kobiety przypatrywały się 
z niezmierną ciekawością. Mężczyźni Ćmili tymcaa- 
sem fajki na krótkich cybuszkach, i często na 
ziemię spławając, robili swoje uwagi. Gdy Słowak 
zaczął jakiejś kobiecie jednę z większych chustek 
zachwalać, zachęcając by ją koniecznie kupiła, 
przybliżył się jej mąż, i żonę za rękę odciągnąw- 
szy, rzekł : 

— To nie dla ciebie, Maryno. 

— Czemu nie dla niej? — Słowak zapytał. 

— Bo my pieniędzy nie mamy. 

— A czemu nie macie? 

— Czemu? czemu? — wieśniak powtórzył. 
Potem podniósł wzrok do okna, przez które było 
widać biały dwór dziedzica, i mruknął rękę wy- 
ciągając: — Zapytajcie tamtego, czemu! 

Słowak oknem wyjrzał, a domyśliwszy się, 
kogo chłop miał na myśli, zapytał: 

— Może ały ? 

Chłop zamiast odpowiedzieć, wargi zaciął i 
pięść zacisnął. 

— A jąk się wasz pan nazywa? — Słowak 
dalej pytał. 

— Wawrzyniec Czartowski. 

— Aha — cicho szepnął, lecz zaraz dodał 
głośniej: — Cóż on wam tak złego robi? 

— (o? Pytajcie lepiej, czego nie robi. 

— (Cicho, Jakóbie! — przemówił wieśniak 
głębiej stojący. — Jak się dowie, żeś się na niego 
skarżył, da ci najmniej dwadzieścia pięć, po ce- 
SATSkU. 


rządku dziennego nad poczciwą służbą pu-| nośnym starostwom, gdzie przejrzane być mogą|coby, jak przed paru laty kredyt okupacyjny — 
bliczuą, mad długoletnim zacnym tru-|przez przeciąg dni 14. Po upływie dalszych | mogło naruszyć piękny porządek, jednakże można 
dem obywatelskim mężów, osiwiałych w pracy|dni czternastu 
obywatelskiej, nad dobrą sławą, zdobytą w pier-| cza możliwe reklamacje, które wnieść należy w|to nie 
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wybor- przypusaczać, że jeżeli „wsaystko dobrze pójdzie,“ 


będziemy mieli powodu twierdzić inaczej, 


— Cicho! cicho! — inni wtórowali. 
— Nie będę cicho! — odparł ten, którego 
Jakóbem nazywali. — Tamtego tygodnia nic mu 


nie zrobiłem, a kazał mi dać dwadzieścia pięć, 
niech więc choć teraz wiem za co dostanę. Zły to 
całowiek, bardzo zły — i dodał na Słowaka pa- 
trząc : Grorszego nie ma pewnie na samym dnie 
piekła. 

— A wiecie ludzie, czemu on taki zły? — 
Słowak zapytał. 

Wszyscy chłopi, a było ich przeszło trzydzie- 
stu, zbili się w jeden kłąb, by z tego, co niezna- 
jomy powie, jednego słowa nie stracić. 

— Czemu? — dało się słyszeć razem kilka 
głosów. à 

— On dla tego taki sły, moi kochani, że 
wyście zanadto dobrzy. Nie dać sie i kwita! 

— Nie dać się... ta może i prawda — jeden 


— Ale jąk to zrobić? — drugi zapytał. 

— Całkiem po prostu. Niech się tylko gro- 
mada zbierze i powie: tego chcemy, a tego nie! 
to zaraa zobaczycie, że inaczej będzie spiewał. 

— Bal ale dziedzic ma sędziego i policjan- 
tów — ktoś wtrącił. ; 3 7 

— À was ilu jest we wsi? Najmniej sto rasy 
tyle! ET: 

— Prawda, lecz wy może nie wiecie, bo wy 
nie tutejszy, że jak dziedzic zechce, to mu na po- 
moc przyjdzie zaraa wojsko cesarskie, a wtedy to 
już i święty Boże nie pomoże. 

— Tak wam się zdaje | Cesarz jest mocny i 
wojska ma dużo] ale chłopów jeszcze jest więcej. 
Kiedy takie już czasy nastały, że bogaci wszędzie 
za ręce się trzymają, to powinniście się ludzie o 
to postarać, żebym złym panom nie mógł nikt po- 
magać. 

Chłopi poruszyli się niecierpliwie. Czuli oni, 
że niesnajomy to człowiek niegłupi i domyślali 
się, że im chce coś więcej powiedzieć. Koło, któ- 
rem go otoczyli, zrobiło się jeszcze węższe, wszy- 
stkie zaś głowy tak się ku niemu nachyliły, że 
czuł ich oddech, praesiąkły gorzałką i bakunem. 

— Słuchajcie, powiem jak myślę, bo wam 
dobrze życzę — jął Słowak mówić. — I wy bie- 
dni i ja biedny, tośmy sobie jakby bracia rodzeńi. 

e śle jest, wszyscy wiemy, ale że nie każdy umie 


jak tylko, że stan finensów Austrji idzie ciągle ku 
lepszemu. 


men O Z e 


Następny toast wzniósł p. Jan Dobrzański ,: 


redaktor (łaa. Nar. W dłużssem przemówieniu przy- 


Z powyższego przedstawienia wynika, że gdy | pomniał, że Bałneki rozpoczął swoją karjerę pisarską 


w roku bieżącym nie zasało nic takiego, coby ka- | przed 20 laty w Daienniku literackim. 


Wówoząs 


zało obawiać się niezwykłego podwyższenia wy-|to młodsi pracownicy, a między nimi zmarli już 
datków, stan preliminarza ną r. 1885. będzie anowu | Ssujski i Romanowski, skupili się w trudnych wa- |2. „Pierwsze lekcje algebry", ref. p. Juljan Fąfara. 
cokolwiek pomyślniejszy od lat poprzedzających. |rnnkach około Dzien. liter., by naród budzić do ży-|3. Luźne komunikacje. 


Zresztą wiadomo nam już i zkąd inąd, że preli-|cia; stąd też prace w tym dsienniku nmieszcznne, | 


DZIENNIK POLSKI 


Posiedzenia Towarzystwa nauczycieli sskół 
wyższych odbę:izie się w sobotę dnia 22. listopada 
b. r. o godzinię snóstej w sali fizyki szkoły realnej. 
'Na porządku dzieanym: 1. „O niektórych wadliwo- 
ciach nassyeh szkół“, ref. p. Roman Palmstein. 


Kółka rolnicze. Od ostatniego ogłosnenia za- 


minara ten o mało już nie został przyprowadzony | czy to s dziedziny poezji, powieści i sztuki, czy też : wiązały się następujące Kółka rolnicze: 237. Krasne 
do równowagi — oczywiście tylko w ordynarium — | z dziedziny historji i krytyki, były owiane myślą : (powiat Rzeszów) sałożył ks Jan Broda. 238. Łącko 
i byłoby się to stało z pewnością, gdyby nie to, | patrjotyczną ; w nassych bowiem stosunkach bytn i |(Nowy Sącz) założył ks. Tomasz Pociłowski. 239. 
że p. minister wojny zażądał ni ztąd ni a owąd|l życia politycznego nie można oddzielnć polityki od | pętranka (Kałusn) założył delegat p. Ignacy Prze- 


podwyższenia kredytu na utrzymanie armji i po 
więksaenie marynarki. Ach ten minister wojny... 

Tymcaasem więc musimy się zawczasu pogo- 
dzić z myślą, że w przyszłym roku nawet w or- 
dynarium nie będzie jesacae zupełnej równowagi. 
Deficyt nie będzie jednak wynosił wiele, bo pra- 


wie tylko tyle, ile minister wojny zażądał więcej, 


a co mu już Delegacje wspólne przyzwoliły. 


Co do wydatków nadawycaajnych, to nie ulega |ściwe tory, 


Dzisiaj, po latach 20, rozposzechnia 
mowca, jako dyrektor sceny polskiej, utwory Ba- 
łuckiego nie drnkiem, lecz żywem słowem. Talent 
pisnrza spotężniał w komedji; jego typy — to cha- 
raktery Molierowskie. Mowca wykazywał, że z pod- 
niesieniem się literatury dramatycznej, podniosła się 
natychmiast sceną narodowa. Pod ożywenym wpły- 
wem komedyj Fredry, wesnła scena polska na wła- 
poczem jednak widocznym był upadek. 


literatury. 


wątpliwości, że w porównaniu z extraordynarium | Dopiero Blisiński, Zaleski i Bałucki podnieśli teatr. 
roku bieżącego będą one znacznie mniejsze. Wielkie | Talent atoli Bałnekiego górnje po nad innymi kry- 
budowy kolejowe zostały już bądź to pokończone, |tyką naszych stosnaków społecznych. Mowca zakoń: ;sałożycielowi serdeczne „Bóg zapłać“. 


bądź też są na ukończeniu, a nowych budowli 
Rząd, jak wiadomo, nie zamierza przedsięwaiąć 
w roku przyszłym. Trudno nam oczywiście znać 
dokładną cyfrę tych wydatków, jednakowoż za- 
pewniano nas, 30 nie wyniosą one ani połowy 16- 
sałorocznych. 


KRONIKA 
Lwów dnia 19 listopada. 

. Wiadomości osobiste. Oprócz zapowiedzianego 
już ślubu p. Hanensehilda n panną Reiss odbył 
się wesoraj w kościele św. Mikołaja ślnb p. Gustawa 
Hinzingera, notarjnssa se Ślemienia, s panną 
Marją Tustanows,ką, córką byłego dyrektora po- 

"ii. — Stan zdrowia bisk. Rudigiera miał się 
znac. le pogorszyć. — Śpiewaczka paryska Van 
Zandt której wydarzył się niemiły wypadek upicia 
się w skuten obawy chol try, i sprezontowania się 
po pijanemu na x<enie, wyje. vhała już s Paryża, udając 
się podobno do Petersburga — „Kraj petersburski 
domosi, że na dorocznym kc 'nkursie cesarskiej Aka- 
demji sntak pięknych w Peters. burgu, otrzymali wielkie 
medale złete rodacy nasi: malar s Stanisław Roz two- 
rowski i architekta Dytry ch: małe zaś slote: 
malarz Ciągliński i architekuta. Bogdanowiez 
p. Tołwiński pozyskał oč Aka demji tytuł arohi- 
tekty pierwssej klasy. — Dr' G ustaw Frietshe, 
redaktor wychodzącej w Warman ie Medycyny. po- 
wrócił z Londynu, gdzie bawił przez Cza8 dłnżesy 
w emłach naukowych. 

Nekrwlogja. W Wiedniu sm'arl d. 16. bm. w 50 
roku ycia dr. Fran. Ohwoste k. lekars sztabowy 
i nadswyaszjny peofesor, przełożor y oddsiałn sspitalu 
garnisonowego — Hr. Michał Bt arseński smarł 
w dobrac swych Nowodwory pod 'Warssawą. Traech 
braci Starzeńskich zajmowało stastowisko w życiu 
społecnnem Królestwa bardgo wydatne i sznnowanBe, 
biorąc gorliwy udsiał w różnych madaniach i pracach 
obywatelskich. Zmarly Michal Btarweński wzorowy 
relnik, brał udział w przedbiębiorstwach prsemysło- 
wyeb, stojąc ma ezele wielkiej cegielni i fabryki innych 
wyrobów esramicznych pod Warszawą. Ożeniony z 
Elżbietą hr. Ożarowską, pozostawił syna Adama, 
eżenionego 2 hr. Roikicz i dwie córki. — W War- 
stawie zmarł snakomity drzeworydaik, Aleksander 
Regulski. 

Kalendarz. Czwartek (30.): Felkksa de Val. 
Benigna. Wschód słońca o gods. 7. min. 22, zach 
o goćs. 4. mie. 10. 

Kalendarzyk myśliwski. W listopadzie po- 
lować woleo: na słoski, cistrzewie i głnusce, jarząbki, 
bażanty i kuropatwy, śropie i pardwy, ptactwo blo- 
tae i wodne, jelenie, komy. zające, borzxki i lisy. 

Bałucki we Lwowie. Wezorsj o godsinie 
wieczorem przyjmowało Koło literackie w swych sa- 
lonach czcigodnego jubilata p. Michała Bałuekiego. 
Do skromnej nenty maaiadło kilkndziesięciu represen- 
tantów świata literackiego, artystycznego i dnienni- 
karskiego. 

Szereg toastów 
towski, jako prezes Koła, 
przemówienin zasługi jubilata, 
że przoduje pisarzom, którzy tematy 
tów czerpali z życia i potrzeb społeczeństwa polskie- 
go.  Bałdchł, spadkobierca złotego humoru Fredry, 
Dsierzkowskiego ł innych, ohłoszcze niemiłosiernie 
wady naase, nie dotykając jednakże nigdy tego, 
święte.  Wiernym też pozostał on ideałom młodości ; 
był całe życie demokratą i W rezwojn zasad demo- 
kratycsaych upatrywał odrodzenie e nasse, 


rozpoczął dr. Tadeusz 
podaosząc w pięknem 
a przedewszystkiem, 


czył swe przemówiemie życzeniem, by Bałucki po 
latach 25 obchodził sloty jubileusz zawodna pisar- 
skiego we Lwowie. 

Pod koniec przemówienia p. Jana Dobrzańskiego 
weszli artyści sceny rnskiej, pp. Hryniewiecki i Bi- 
berowiez z p. profesorem Ceglińskim na czele, wśród 
oznak ogólnego zadowolenia. P. profesor Cegliński 
przemówił po rnsku przy nieustannych oklaskach i 
saznaczał pokrewieństwo między literaturą polską i 
ruską, Wszak dumka ruska podnioała się do naj- 
szczytniejszej formy w poesjach Zaleskiego, Mal- 
czewskiego i innych, a ntwory Bałuckiego są już 
dzisiaj własnońcią literatury i sceny rnskiej. 
mowca zakońcaył przemówienie, prnyjęte x wielkim 
sapałem, okrzykiem: „Niech nam Bałncki żyje jak 
najdłnżej, niech pisne i niech nas „mentoruje*. Mno- į 
haja lita l“ | 

Następne toasta na cześć jnbilata wznosili wier- ` 
sszem pp. Anreli Urbański. Piaton Kostecki, Karol 
Brzozowski, Bełza i Onyszkiewicz, nie podajemy ich 
jednak dla braku miejsca. 

Proemawiali również p. Apollo Lubicz imieniem 
artystów sceny polskiej, maś p. Hryniewiecki imie- 
niem artystów sceny rnskiej. P. Hryniewiecki sape- 
wniał, że Bałucki zdobył serca wszystkich Rusinów. 
Rusini anektnją sobie ehoelivż cząstkę sławy z wiel- 
kiego imienia Bałnekiego, jako jednego s najwybi- 
tniejssych reprezentantów  pobratymezej literatury. 
Piękne swe przemówienie ma.kończył mowca wynnrze 
niem wdzięczności p Bałuckiemu sa bespłatne przed-- 
stawianie swyeh utworów na scenie ruskiej. 

W końca biesiady wzniósł scan. jubilat toast na: 
pomyślność „Koła literackiego“ we Lwowie, przyesem 
oświadcsył, że największą radość sprawiły mu toasty 
wypowi: dziane w pięknej mowie ruskiej, dla tego też 
wyraził życzenie, by Polacy z Rasinami w Kole się 
sbratali. 

Uczta sakończyła się staropolskiem „Kochajmy 
się“, pecaem całe towarzystwo ugrapowało się koło 
osoby szan. jubilata, a wśród wesołej rozmowy, prze- 
platanej mnzyką i deklamacją, bawiono się dofjpóźnej 
godziny, wynosząc % gościnnych / progów „Koła litera- 
ekiego* jak najprsyjemniejsze wspomnienia. 

Sprawa p. Kóvessa, byłego dyrektora dóbr| 


Skarbkowskich, © emerytarę, została, jak słychać, | 


na wosorajszem peaiedzeniu Rady Wydaialu krajo- i 


wego rosstrzygniętą. Żi uwagi, że p. Kóvess ustąpił : 
ze swej posady dobrowolnie, a nie w skutek prze-| 


gą | prowadzonego prseciw niemu Śledztwa dyscyplinar- 


nego, że tenże niszesał regularnie przepisane wkładki 
na fundusz emorytalny, przez co wedlug statutów na- 
był prawo do emerytury, miał mu ją Wydsiał kra- 
jowy przeznaczyć stosownie do odnośnych postanowień 
statutu. Za prawdniwość tej pogłoski nie bierzemy 


| 
! 


9 jednak odpowiedzialności. 


Z redakcji Gazety Krakowskiej wystąpił, jak 
się dowiadnjemy, główny jej dotychesasowy współpra- 
cownik p. Władysław Gołęberski. 

Przeniesienia i mianowania. P. namiestnik 
przeniósł kancelistę powiatowego Franciszka Ksawe- 


Ru-|rego Barszesyńskiego z Tarnowa do Krakowa. — 


Eada sskolna krajowa zamianowała dotychczasową 
młodszą nauczycielkę szkoły pospolitej połącnonej ze 


do swych utwo- | szkołą wydziałową żeńską w Stanisławowie Teodore 


Fiałkowską rzeczywistą nauczycielką szkoły wy dzia- 
łowej w Stanisławowie, tymczasowe  nauezycielki 
sskoły pospolitej połączonej ze szkołą wydziałową 


co | żeńską w Stanisławowie Konstancję Szczepkowską 


rzeczywistą nauczycielką, a Helenę Diener i Alojzę 
Fiałkowską stałemi młodszemi naucselkami rzeczonej 


szkoły. 


R aa 


więc ja to popróbuję. Przed 
chwilą, ktoś tu powiedział, ż0 a dziedaicem, 
z maudatarem i a policjantami wieś dałaby sobie 
radę, bo nas więcej niż ich, jednakowoż dla tego 
nie dobieracie się do ich skóry, że boicie się żoł- 
uieray cesarskich, którzy dziedzicowi przyszliby 
zaraz na pomoc. Widzicie zatem, Że mie sam 
dziedzie winien, ale i ten, kto mu pomaga bie- 
dnych chłopów ciemiężyć. ł l 

Słowak urwał i po obecnych spojrzał. Na Ich 
twarzach widać było zadziwienie. Niektóray mieli 
nawet gęby pootwierane. 

— A kto to taki? — kilka głosów zapytało 

—- Ta kto, jeżeli nie starozta, który jak je- 
nerał ma żołnierzy pod sobą. Ja wiem, że on 
w cyrkule nie raz wygaduje przed wami na pa- 
nów, i żąda od was, byścio go ślepo słuchali, 
tymczasem jak wam źle, to on jesacae panom po 
maga was męczyć. Lis z niego wielki ! Nawet nie 
wiem kto a tych dwóch gorszy, dziedzic, cay sta- 
rosta. Jeżeli tedy chcecie pozbyć się waszej bie- 
dy, to powinniście tak zrobić: Niezadługo będą 
was panowie wzywali, żebyście z nimi szli pędzić 
starostę i wszystkich żołnierzy. Wy usłuchajcie 1 
idźcie, a jak już nie będzie wojska, to wtedy za 
godzinę dacie sobie radę z panami! A gdy to na: 
stąpi, podzielicie między siebie grunta dworskie, 
wybierzecie sobie wójta, żeby wami rządził jak 
ojciec, i dobrze wam będzie. Jak wam się $o po- 
doba gospodarze ? 

— Ta może by się i podobało — jeden od 
rzekł -— ale kiedy my się boimy. 

Czego? 

— Bo takby nie było, jak wy mówicie. 

— A jakby było? , 

Chłop w głowę się poskrobał i oczu od ziemi 
nie podnosząc, mruknął. 

— Jakbyśmy 
skich żołnierzy, i 
jeszcze lepiej za łeb i nie byłoby już dla nas ra- 
tunku. 

zw o 
asak a 
gromada b > 


p e "3 


na złe poradzić, 


ou 


gia boicie, więc znajdzie się i |uieśli pudło. którego 
dde ac jest tak zły, że |zamknąć. 
nie może mu zaufać, po- 


winni chłopi zamknąć go do tego zamego aresztu, 
w którym on ‘ch przedtem męczył, potem zaś jak 
starostę z żołnierzami wypędzą, niech go zmuszą, 
żeby chłopem został. Niech pracuje jak wy, niech 
je to samo co wy, bo wy nie potrzebujecie mieć 
żadnych panów nad sobą, którzy pańszczyznę 
utrzymują. Wypędaić więc najpierw żołnierzy, a 
potem nie będzie jnż ani dziedziców, ani pań- 
Saczyżny, ani podatków, ani rekrutów, ani żadnych 
opłat, bo sami chłopi będą rządzili! 

Przy ostatnich słowach nieznajomego, w izbie 
zrobiło się zwmięszanie Ci co byli w tyle, za- 
częli się cofać, ci zaś, którzy Słowaka otaczali, 
pierzchli w bok zdjęci grozą i prestrachem, 

We drzwiach pojawił się mandatarjusz w asy- 
stencji dwóch policjantów. i 
— (o ty aa jeden, co tu robisa? — krzy- 
do Słowaka przyskakując. 

— Towary sprzedaję. l 

— Łżəesz! Ludzi nam buntujesz! 

W izbie powstał samer złowrogi. Chłopi mra- 
cząc protestowali przeciw słowom sędziego. 

— Ja nikogo nie buntuję, tylko prawdę 
ŻE Stul pysk! — wrzasnął mandatarjusz, rękę 
ruchem grośnym dO góry podnosząc. Jednakowoż 
nie odważył się jej spuścić. „Słowak z taką po- 
wstał godnością i takiem okiem go zmierzył, że 
sędzia mimowoli o krok się cofnął. W lot atoli 
odzyskał przytomność, żeby SIĘ zaś zemścić za 
upokorzenie, którego doznał, krzyknął do poli- 
cjantów: — Związać go! 

— Nie potrzeba | — 

ójdę, gdzie każecie. j 
g Chodź I chodź! do dziedzica! On cię na- 
ucay, jak chłopów przeciw panom buntować, 
O szczęściu będziesz jeszcze mówił, jeżeli z twojej 


knął 


Słowak odpowiedział. — 


wypędzili i starostę? i cesar- | skóry nie każe sobie butów zrobić. 
to wtedy panowie wzięliby nas 


Odeszli. Na przedzie postępował nieznajomy, 
eskortowany przeż policjantów, za nim szedł man- 
d»tarjusz i coś mruczał, na końcu dwaj chłopi 


(Ciąg dalssy nastąpi .) 


Szan. | 


| stalski. 240. Uhrynów średni (Kałusn) założył tenże. 
241. Błażkowa (Pilzno) gałożył ks. Ludwik Ligęza. 
249. Czarna (Łańcnt) założył p. Bolesław Żardecki. 
243. Sscsyrk (Biała) założył p. Marceli Bahr. 244. 
Sosołówka (Czortków) nałoży? p. Noel i ks. proboszcz 
„miejscowy. Jako trzeci esłonek „założyciel* Towa- 
|rzystwa przystąpił p. Artar Zaremba Cielecki, wła- 
ciciel dóbr Porchowy, z kwotą 100 słr. w 5-procen- 
towym  liśeie zastawnym Towarzystwa kredytowego 
|gsiemskiego s bieżącym kuponem. Za to składa $a- 


Z kół delegacyjnych donoszą telegraficznie co 
j następuje: Podczas sobotniego obiadu dworskiego dla 


'Delegacyj Najj. Pan raczył wiele rozmawiać z drem 
Smolką. Międsy innemi zapytał go, ile ma wnnonąt. 
Dr Smolka odpowiedział, że jedenaścioro, a Najj. 
Pas gratulował mu tak licznej rodsiny. Po obiedzie 
w. kuchumistra nadworny hr. Kinsky oznajmił drowi 
Smolce, że Najj. Pan' polecił dla wnucząt jego przy- 
gotowa dużą paczkę cukierków. Gdy następnie pre- 
ses Delegacji, wyszedłszy s zamku, wsiadał do po- 


wosu, oczekiwał go już jeden z dworzan i doręczył zach bezpretensjonalnością, pomiędzy któremi słysneć 


mu ową pacskę ze słowami: „Z polecenia Najjaśniej- 
szego Pana!* Paczka nawierała mnóstwo enkierków 
w prsepyszaych pnsderkach z fotngraficznemi wize- 
rnnkami esłonków rodsiny monnrs£ej. (G.L.) 


Polowania. W ostatnich dwóch tygodniach od- 
bywały się na Podolu wielkie połownnia, a mianowi- 
cie po kolei w Chorostkowie n hr. Siemieńskiego, w 
Romaszówce n br. Heydla, w Wiernbowen u państwa 
Ochoekich, w Młyniskach n hr. Danin-Borkowskich 
i w Kopyczyńcach u hr. Baworowskich. U hr. Bor- 
kowskich odbył się przy tej sposobności mały balik, 
a w Kopyczyńcach teatr amatorski. 


Wykaz inspekcji Dyrekcji policji zd 18. listop. 
Skradniono pani A. D. płasscz damski, bneiki, po- 
dnsska skórsaną, suknię i pieniądzmi 20 mł., a pani 
T. portm. s kwotą 3 złr. i z kluczykiem od kaso- 
tki. — Pan L. A. zgubil słoty pierścień z brylan- 
tem i turkusami. 


Kraków 18. listopada. Od dr. Wierzbiekiego 
otrzymuje N. Reforma następujące sprostowanie: 
„Szanowny Panie Redaktorze! Podana w wczorajsnym 
numerze dzieanika Nowa Reforma wiadomość, jako- 
bym był na katedrę matematyki przy tutejszym uni- 
wersytscie proponowanym, jest zdaje mi się nienza- 
sadnioną, albowiem ja osobiście nic o tem nie 
wiem, a zdaje mi się, że zostanie takąż, akoro w ko- 
łach, do których s urzędu nnleży obejrzenie się sa 
knndydatem, wiadomem jest, że posady tej bezwa- 
rnnkowo bym nie przyjął.* 

Protomedyk, radea Namiestnietwa dr. Alfred 
Biesiadecki, który brał ndniał w sobotniem zebraniu 
Akademji umiejętaqści, zatrnymał się przez kilka dni 
w Krakowie dis -odbyeia- rewisji aptek, oraz przewo- 
dniesenia egzaminowi fizykackiemu, któremu poddał 
się dr. Hirschfeld, lekarz s Tłustego. 

P. Maciej Moraczewski, radca budownictwa w Na- 
miestnictwie, bawił w tych dniach w Krakowie. Oel 
podróży jego stanowiły przygotowania do prac doty- 
esących regnlacji Wisly w pasie pomiędzy Krakowem 
a Oświęcimem, która z wiosną roku przysnłego ma 
być podjętą. W tym celu zakupionym zostanie statek 
holowniezy do zwożenia kamieni. 

Krasne 17. listopada. Nader zbawienną myśl 
podjęło gal. Towarnystwo gospodarskie. Oto za jego 
staraniem ma się odbyć snereg wykładów popular- 
nych z dziedziny gospodarstwa wiejskiego w powie- 
cie złocsowskim Pierwszy taki wykład miał właśnie 
w niedzielę nbiegłą w szkole lndowej w Krasnem 
p. Sikora, nauczyciel z Olejowa Prelegent wywiązał 
się ze swego zadania bardzo dobrze — wykład w ję 
syku ruskim był jasny i zastosowany do pojęć sła- 
chaczy. Sala była szczelnie słuchaczami sapełniona, 
a nawet włościanie s okolicy licznie przybyli. Po 
skończonym wykładsie przemówił również po rusku 
p. Sznel, jako członek komitetu Towarsystwa gospo 
darskiego — gorliwy orędownik oświaty ludowej 
W gorących słowach wytłumaczył znaczenie tych wy 
kładów, ich pożytek i doniosłość i zachęcał szczerze 
do uczęszcznnia na nie. Dla większej sachęty roz- 
dał pomiędsy słuchaczy broszurki, traktujące o go- 
spodarstwie wiejskiem, a kupione kosstem Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Jako preses Rady szkolnej miejscowej był obe- 
cuym wykłądowi temu p. Gaoiński, poseł na Sejm 
krajowy, niesmordowany protektor ludu, za któregoto 
głównem stnraniem ankoła tutejsza ma tak piękny 
murowany przybytek Również za słuszne nważamy 
podnieść i to kn nznanin wielkiemu, że pan G tak 
chętnie udsiela swej rady włościanom, sgłaszającym 
się często po nią, zwłaszeza gdy „pyśmo pryjde*. 

Dobre wrażenie zrobiło i to, że na wykładsie 
był również obecnym ks. Bacsyński, probosżez miej- 
scowy gr. kat. i nauesyciele okoliczni. 

My tylko przyklasnąć możemy temn tak sba- 
włennemu pomysłowi Tow. gosp, któremu też w imie- 
nia ludu serdeczną za to wyrażamy podriękę.  Ży- 
czyć sobia nnleży, aby i w inuych powiatach wscho 
duiej zwłaszcza części kraju nasnego urządzano w po- 
rze zimowej takie areypożyteczne odcżyty. 

Warszawa 15. listopada. Wedłag ostatnich obli- 
czeń snajdnje się w Warsnawie 202 magasynów stro- 
jów i 682 szwalni. które zatrudniają ucsennie, szwa- 
czek i magasynierek (włącznie s właścicielkami i 
krnjesyniami) 7064. Produkcja zakładów tych w cią: 
gn rokn przedstawia ciekawe cyfry. Cena materja- 
łów zakapionych prnez szwalnie 235.000 rs., przes 
magazyny 210 000 rs. Wartość wyrobów wyprodn 
kowanych w szwalniach 676.000 rs, w magazynach 
659 000 rs., esyli razem magazyny warszawskie, 
sswałnie i kwiaciarnie wyprodukowały w ciąga roku 
nessłego bielisuy, ubrań kobiecych i strojów ża ogól 
ną snme 1,780.000 rs. 

Zaany w Warszawie dsiennikars i wydawca, 
b. patron Trybunału cywilnego, p. Stanisław Csar- 
nowski, od pewnego czasn w Nicei osiadły, został 
jednym n dyrektorów przysnłej wystawy ozasopism, 
która ma być otwartą dnia 1. stycsnia. P. Osar- 
nowski jest ajentem tego wielkiego popisn na Kró- 
lestwo Polskie. 

W obeenej chwili otwartą jest jeszcze jedna 
łasecnka na Wiśle, w której kąpią sie stale trzy 


Słowak nie miał} nawet czasu | osoby : jeden emeryt, żwawy staruszek, i dwóch mło- 


dzieńców. Kąpiący się nie pozostają w wodzie dłażej 


nad minntę. 


rząd główny Towarzystwa szanownemu członkowi i 


kę pod powyższym tytułem podaje Gazette de Francs 


| Z Górnego Szląska. Gazeta Górnoszląska 
re de Long-Champ traci żonę. Płacze dostate: 


' pisze: W sessłą sobotę podczas wypłaty przy badu- 
„jacym się w Friedenshucie werkn walcowym przyszło | cznie, a potem pociesza się. Nowy cios każe mu sa' 
do rozruchów wśród rebotników mnrarskich, którzy | pomnieć o dawnem zmartwieniu ; tegoż samego roki 
żądali od majstra murarskiego odciągniętych za dzień: krowa jego zdechła w jego objęciach i wtedy był nie 
20 fenigów. Robotnicy rosgorączkowani nkróceniem  pocieszony. „Jak to — rsekł mu sąsiad Plnteau -- 
zarobkn rzucili się na wypłacającego pana, który | twoja żona umiera i wkrótce pocieazasą się; twoj 
chcąc ujść kałaków, schronił się do piwnicy w re-' krowa zdycha i jesteś niepocieszony ? Żona więcej 
stauracji L. Lecz i na tem nie skońcnyło się, bo| warta, aniżeli krowa, Szczególnie kiedy jest uczciwa 
rosdrażniony lud w liczbie 400 zaczął bombardowa-'i oszesędna, jak twoja Franciszka.” — „Nie wiem, 
nie kamieniami drzwi i okna restauracji, Po dość co więcej warte — odrzekł Antosi — wiem tylko, 
dłagiem wysileniu udało się dopiero żandarmerji przy- że od czasn, kiedy straciłem żonę, nie przestają pro- 
wrócić spokój. — W Woźnikach rzeźnik G. nabił ponować mi innych w jej miejsce, a odkąd krowa mi 
niedawno świnię i znalasł w rozerzniętym żołądka zdechła, nikt nie ofiarował mi nawet ogona innej kro- 
dziesięciomarkówkę i szpilkę od włosów, która koń- iwy, aby aastąpić tamto, której już nie mam,, Cóż 
= zem leżała w pewnem nagłębienin. |ty na to?* 
ilka dni potem, kobieta, od której ów rzeźnik świ- Uczona ryba. W Nowym Jork onuj . 
nię kapił, dowiedziawszy się o tem, żądała znalezio- | enie prolatcja zyć Tak, A SM e 
xf 10 marek napowrót. Rzeźnik nie chciał jej ich |nej, przy oświetleniu elektrycznem i towarsyszeniu 
oddać, mówiąc, że wssystko ze świnią kupił, Z tego |mnzyki, wywołująe n Amerykanów niezmierne podzi- 
ję kobieta wytoczyła rseźnikowi proces, którego |wienie. Sprowadził go tam pewien artystą nadworny 
rezultat będzie rzaczyjąiście interesującym. John Brown. Szcnupnk ten, nazwnny „Ulises“, umie 
Wiedeń 17. listopada. W polskiem rzemieślni- |10 sztuk. I tak na „przywitanie publiczności”: 
czem Stowarzyszeniu „Zgoda* odbył się wczoraj wie-| Ulises wypływa s ciemnego, bocznego Gabinetn na 
ozorek musykalno - deklamacyjey, a racnej zabawa) Środek basenu, staje pionowo na głowie i obraca się 
towarzyska, przeplatana mnsyką, śpiewem i dekla-| w około do 10 rasy. Następnie Ulises 3 rozpędem 
macją, przy licznym współudziale csłonków Stowa- | przeskakuje obręcz nalepiosą papierem, którą nad 
rzyszenia. Trudno nam oczywiście bawić się w szcze- | zwierciadłem wody trzymają dwa wielkie raki mor- 
gółową ocenę wartości artystycznej poszczególnych | skie. Na „nakończenie* przy raźnej munyce opływa 
punktów programu albo ich wykonania, Nie możemy | Ulises 10 razy statny Waszyngtona i Linkolna wsta” 
jedaak pomiaąć milczeniem tak faktn samego, że| wione do basenn, składa po dwie chorągiewki o bar- 
! Stowarzyszenie „Zgoda“ nmie na wieczorkach takich | wach krajowych n nóg każdej statny, poczem udaje 
dobierać bardzo odpowiednich przedmiotów zabawy,| się do swego bocznego gabinetn. 


tohsących swojską myślą i niezbędną w takich ra- | seumumusmnsnnnnnme a” 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Poniedziałkowe przedstawienie »Krewnia- 
ków“ Michała Bałuckiego, dane na cześć pobytu au- 
tora w mieście naszem, było ze wszech miar i wnglę” 
dów wzorowem, a tak pod względem uspOSOsobjenia 
widzów, jak i gry artystów, sprawiało wrażenie pre- 
miery, bo też było nią rzeczywiście dla — autora. 
Utrzymują jako rzecs pewną, że Bałacki Widział po 
raz pierwszy na scenie swoich „Krewniaków.“ Na 
twarzy jego odbijał się wyraz zadowolenia. A publi- 
czność pełnemi zapału oklaskami skłądała ma hołd 
(sa co dniękował z loży); artystów zaś sa prawdzi* 
wie świetną grę wywoływała nietylko po każdym 
akcie. ale niemal po każdej scenie. (d.) 

* Dziś w środę d. 19. listopada wielki koncert 
wokalno-instrnmentalny z ndziałem p. Gerharda Bras- 


mużna było wczoraj rzeczy w istocie zajmujące i 
wykonane dość odpowiednio, Wieczór wenorajszy 
rozpoesął p. Dawidowies bardzo zajmującym odesy- 
tem o historji pieniędzy. Z enłego serca Życzymy 
„Zgodsie* postępu na drodze pielęgnowania ojcsystej 
myśli, a wieczory podobne wesorajszemu są zdaniem 
pansem najwłaściwszym środkiem do osiągnięcia tego 
celn, —c— 

Turyn 17. listopada, Urzędowe zamknięcie wy- 
stawy nastąpiło dnia 16. b. m., przedmioty atoli wy- 
stawione mogą jesscse ponostać do 20. bm., do któ- 
rego to dnia będnie wstęp dla publiezności otwarty, 
Cholera grasojąca we Włossech nie sprzyjała wysta- 
wie, i defieyt jest w skutek tego dość znaczny. Z 
13.000 wystawców premjowano 6000. 


Pamięci Daniela Chodowieckiego, głośnego 
bec x Niemczech artysty polskiego, poświęciło 

erlińskie Towarzystwo historyczne ostatnie swojej _; : 
posiedzenie. Obeenymi byli, ca wielu ABE kości ah a A ani goa pani 
prof. Du Bois Reymond i wnuczka Chodowieckiego. Naa 5; de *pi E p ay jod 
Rzecs o Chodowieckim wypowiedsiał znany historyk| wina i J . SAR. ó P a) T a ści 'dr M 
Ferdynand Mayer, pocsem oglądano zbiór celniejszych odegraj Złotego i BE ogo argy 1 ak ai 
utworów nieodżałowanego artysty. Grób Ohodowie- AA so-sleoeń, Sogea 4 
ckiego znajduje się na dawnym ementarzn francuskim (0. B Te Królywsltów aapisat) sł3 tiki 
$ * a nkże 


w pobliżu t. z. bramy oranienburskiej w Berlinie. i liście k 6 6 
Kradzież na poczcie. W Węgrzech okradziono | 7 > Bp s 44 i "ya ©. 
dnia 12 b. m. wóz pocztowy między Jaszbereny a Che iia o it KW ta 7 sra 
Ssolnokiem. Szkoda wynosi 6.000 złr. ; ARA nasa jasne AOE n 
j niej obszernie mówić mieli: nie bardzo udatne libreto 
Zamach dynamitowy. Sprawcą zamachu dyna-|opągnł Straue wieńcem prześlicznych i melodyjnych 
mitowego w gmachu Sądu w Sternbergu jest jak wy- | walcsyków i tym sposobem stworzył eałość, k óra i 
kryto więzień Jan Zimmer, będący obecnie w Śledz-| dziś, mimo smienionego smaku publiczności, ma swój 
twie oskarżony o zbrodnię podpalenia. właściwy urok. Pani Skalska była wyborną Fan- 
Telefon jako meteorolog Specjalny organ dla ftaską i zbierała zasłużose oklaski (szozególnie za 
odkryć i wynalasków Journal des inventions pisze :| walca w trzeeim akcie), P. Skalski, jak zwykle, 
Jeden a nasaych nczonych ustawił w podwórzu swe-|samem zjąwieniem się na scenie, wywoływał wesołość 
go mieszkania dwa słupy żelazne i zakopał je w zie |w audytorjam, i wywiąsał się doskonale ze swej roli, 
mię. Od każdego z tych słnpów prowadzi drut mie |a nie trzeba zapominać, że to spuścizna po śp. Bt. 
dsiany, owinięty gntaperchą do ustawionego w mie-|Dobrsańskim, którego bardzo trudno zastąpić 
szkaniu telefonu. Nass nesony, obserwując telefon| nawet w operetee. Alibaba (p. Myszkowski) i 
od dłuższego czasu, dwa lub więcej rasy dziennie. | Tofasa (p. Kasprewicz) — nie pozostawili nie do 
przepowiada na podstawie swych obserwacyj każdą | życzenia, grając z właściwą im werwą i humorem. 
zmianę powietrza na 12 do 15 godzin. Kiedy bnrsa| Natomiast p. Koncewiez stanoweso przesadził: 
sawisła w powietrzu, wydaje membrana telefonu pe-|hnmor nie da się zastąpić trywialnością. P. Flo- 
wien szelest, podobny do płuskania wody. Za sbli-|rjański śpiewał doskonale, ale gra jego pozostawia 
żaniem się bnrzy zwiększa się ten szelest i staje się| jeszcze wiele do życzenia. Przedewszystkiem p. F. 
naresscie tak silnym, że wygląda jak bicie gradn o|jest zawsze tym samym; z poza Janja widać Eisen- 
szyby okien. Każda błyskawica uwydatnia sią w spo-|steina, a z posa obn wygląda książę z „Pierścienia. * 
sób, jakby kamień ndersał o aparat telefoniczny. | Każda rola ma swe właściwości, powinien się więc 
Zmianę powietrza i temperatury mnpowiada telefon | starać nadać twarzy i ułożenia wyraz odpowiedny de 
odmieanym szelestem, który, wedłag zdania naszego f| roli; następnie powinien odzwyczaić się od ciągłego 
uczonego, wielce jest podobny do krzykn ptaków. |spoglądania na kapelmistrsa, eo rasi szczególnie przy 
Jeśli ucho nawyknie do takich spostrneżeń, to przy- |ópiewanin dnetów. Robimy te uwagi, bo chcielibyśmy 
chodsi mu z łatwością przepowiedsieć każdą zmianę|jak najprędzej powituć w p. F. skończonego artyste, 
na 12 do 15 godsin, a nawet na czas dłuższy, a przyspiesnyć to można tylko wytykaniem nsterek. 
Polacy w komedji niemieckiej. Do jednego s| Chóry męskie były doskonałe, chóry kobieca nie do- 
czasopism warszawskich p. J. Karłowicz pisze z Hei- Į pisały; wina to napewne nbyt pospiesznego przygo- 
de!bergu : „W tych dniach byłem w teatrze na przed-| wania. Wystawa sstuki co do dekoracyj i kostjumów 
stawienia komedji Blumenthala p. t.: „Pierwsza | zasługuje na pochwałę ; reżyserja natomiast szwan- 
strzała”. Utwor to mierny, dużo sytuacyj nienatural-| kowała wielce. Obras w drugim akoie (bitwa) wypadł 
uych, wątek roswiąsuje się w przedostatnim akcie — | fatalnie a i w kilka innych scenach czuć się dawał 
tak, iż bez ostatniego możnaby się obejść; typy|brak należytej informacji. Spodsiewamy się, że na 
znane, zd a wartością sztuki — język wy-| przyszłość błędy te usunięte zostaną, 
tworny, dużo dowcips (trochę naciąganego i ciężkiego Z aalicyljskiego Towarzystwa muzycznego. 
jak zwykle u Niemeów) i dosyć żwawy ruch. Te sa- j| wy adis cyjs o e 4 g > ewh 5 w 
lety wyróżniają nieco utwór poety berlińskiego £ po- | sali Towarzystwa (gmach teatralny) koncert pod prse- 
wodzi niesmacznych nowssych komedyj niemieckich. | wodnictwem pana Jana Galla i z współudziałem czyr- 
Nie mówiłbym jednak o nim, gdyby nie ta okoli-|nyeh esłonków Towarzystwa musyczuego. Program: 
cnność, że nauczycielem muzyki, bałamncącym podlotka| | W, Żeleński „W Tatrach“, nwertura charaktery- 
uesennicę jest Polak, nazywający się ni mniej ni|gtycgna na wielką orkiestrę. 2. J. Gall a) „W o- 
więcej — Krasiński. Awanturnik, uwodziciel, oszust, | zródku słowik nuci spiew“, b) „Wiosna“ odspiewa 
samochwał, tchórs — wszystkie te niepochłebre nna- | chór damski. 3. Mendslsohn Bartholdy „Lauda Sion“ 
miona wiesgez żydowsko-niemiecki raczył skupić na| gojo, chór mięszany i orkiestra, — Początek o go- 
osobistości, mającej być Polakiem i kazał jej nosić | dninie wpół do pierwszej w połndsie. Bilety zama- 
nazwisko jednego z najwiękssych poetów polskich. wiąś można w ksiegarni pp. Seyfartha i Csaj- 
Ale i w tem nie ndało mu się być oryginalnym | kowskiego. x, 
Od lat kilknuastn obrano nas sobie za cel pocisków Samo już ułożenie programu i wprowadnenie go 
na deskach, mających świat przedstawiać, wedłng| w życie siłami, jąkie na razie były do dyspozycji 
wyrażenia Goethego. Skończonego, acz poczciwego | (_[ntnia* weźmie udział dopiero w drugim koncercie) 
głupca L/Arronge, nazywa na afissu Lubowskim | wiadczy o savoir fatre p. Jana Galla. Nie ma 
(w komedji „Doktor Klaus“); inny snowu dramaturg najmniejszej wątpliwości, że publiczność pospieszy 
wprowadsa aż dwóch naraz nikcsemników i chrsci gromadnie na ten pierwszy popis zreformowanego 
ich nazwiskami este (w komedji ow RE Towarsystwa musycznego. 
fresser* ; w głośnych „Żakach* (, Bettelstudent") ary- ieozorek li j o 
stokratki R e maja chustek do nosa i ży- w m pal. gii Te” z 
wią się kartoflami I t. p. pi wartek dnia 27. listopada b. 
Za ję 2 eh mężatki R, 4 TA skag Owarsystwo Eo S laaa aT 
sąd ławniczy w Rogoźnie niejagiego p. L. $ orn Tos 
m 30 Ened kóry, Prokurátor policyjay wuosił wie- Eo AZ został na rsecz biblioteki Towa- 


—— 


marek za ten całus. 
„i Piękny oz: da nadesłano do Łodsi celem A a e ZANIN nowi? zamku, | * 
elił go es 0- awione ym csasie na sprzedaż, Baczynają 
Fa awek Eiki z M Th Ane właściciel fol- nadchodzió i do Warssawy. Pan Henryk Thugutt, u 
warku Bądków w Łęcsyckiem. Korpns orła, wielkość artysta-malarz tamtejszy, otrzymał już przes siebie 
dużego indyka, ma przy rozwartyeb skrzydłach cztery | nabyte obrany, międsy któremi jest przepyszny por- 
łokcie. Twierdzą, że wspaniały ten ptak zapędzony | tret olejay w całej postaci Marji Kasimiery Sobie- 
został do nas wiatrem aż $e Sszwajearji. skiej. Autor obrazu niewiadomy ; obraz odnnacza się 
Afisz z 1734 r. Mnsenm miejskie w Brunszwiku | jednak delikatnością pęzla. Pan T. nabył także kra- 
posiada afsz teatralay S T- 1734, który nawiera na-|cyfiks baksspanowy, drewnianem pudełkiem opatrzo- , 
stępającą klanasle: „Dla dogodności publiki rozpo - | 27- Jest to dar papieża Inocentego XI., ofiarowany fja 
raądsonem zostało, aby pierwssy rząd widsów leżał | ksiecia Jeremiemn Wiśniowieckiemu po zwycięstwie | nec 
drugi klęcsał, trzeci siedział, a czwarty stał; w ten|Odniesionem nad Tatarami. w 
sposób wszyscy bedą mogli widzieć, Śmiech wnbrania Przewodnika gimnastycznego (organu Towa- w; 
się, albowiem jest to tragedja, * rsystwa gimnastycznego „Sokol“, wychodzącego we Ją. 
Wdowiec i krowa. Sławny poeta prowansalski, | Lwowie pod redakcją dra Tadeusza Żulińskiego) opu- $ ticz 
Mistral, wydaje w kolaboracji n Armandem de Potmar- |Ścił prasę Nr. 11. a listopada rb. Treść: @imnasty- Samm 


tin sbiór historyj, bajek i poesyj ladu Prowancji. Baj-'styka dla daiewoząt. Zarys ówiczeń ua skocsni. Ba- 
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dynek Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* we Lwo- |stępnie opowiada świadek, że Aleksy spodziewał się 


wie. Sprawy towarzystw gimnastycznych zagrani- 


syna, któryby po nim majątek odziedziczył, jednak 


DZIENNIK POLSKI 


popierać gabinet hr. Taaffego, albowiem niejten z obrad konferencji, zostawiając ostateczne 
wiadomo, czy Raąd następny będzie lepszy, że so» | załatwienie wzajemnemu porozumienin się mocarstw 


Wiedeń d 19. listopada godz. 16. min. 85. Akcje 
kredytowe 295:40, Anglo-Austr. 105-—, Akcje banku Union 


cznych. Sprawy gimnastyczne polskie. Kronika. | ksiądz S. wytłumaczył mu tym argamentem : jak nie |lidarność wszystkich stronnictw prawicy jest dla|w drodze dyplomatycanej. Konferencja żąda tylko |8950, Kolej Karola Ludwika 272—, Polača. 14790; 
Bibliografia. było na śmietanie, to na kwaśnem mleku s pewnością | każdego posła suprema lex., że polityczne waględy | pro futuro uznania jej uchwał i mających się u- 00 PEM oda Ł Listy zerka rwą i czar 
nie będzie. (Ogólny śmiech w sali.) (O. d. n.) |skłaniają często do ustępstw. Przywódca Młodo-|stanowić międzynarodowych reguł i przepisów. | pożyczki owej z roku 1688 ——, a rok 

czechów doszedł w końcu do rezultatu, że byle| Specjalną kwestją, jaką się zajmie konferencja, bę-;1864 ——, Napoleonder 9-74'/,, Rubel papierowy 1-261,. 


Z izby sądowej. 


(Prezes klubu winkelszrejberów ) 
(Ciąg dalszy.) 
Lwów 18. listopada, 
(Dziewiąty dzień rozprawy.) 

Po ogłoszenin uchwały Trybunału , co do gawe- 
zwania nowych świadków, okazuje przewodniczący 
Kozakiewiczowi rozmaite pisma sporne, rewersa itd. 
a podpisem „Borecki.“ 

Koz. przeczy, jakoby je podpisał Jakób Borecki. 


Ruch stowarzyszeń. 


Sekcja lwowska Towarzystwa lekarzy galie 
odbędzie zwyczajne X posiedzenie naukowe w ratuszn 
w sobotę 22. bm. o god. 6 wieczorem. 

Nowe stowarzyszenie we Lwowie. Namiestni- 
ctwo zatwierdziło nowe stowarz. pod godłem „Wezet.“ 
Celem Towarz. jest: „Dalsze wychowywanie i kształ- 
cenie uczniów szkół publicznych, wstępujących do za- 
wodn rękodzielniczego i przemysłowego.“ Inicjatorem 
tego Stowarz. jest p. Budzynowski, dyrektor tutejszej 


tylko naród czeski osiągnął swój cel, jest mu to|dzie sprawa żeglugi i handlu na Nigrze. 


obojętnem, ażeli to będzie zasługą konserwatysty cay 
klerykała. 

Praska Politik donosi, że zaraz po zamknię- 
ciu Dełegacyj zbierze się we Wiedniu austro-wę- 
gierska konferencją handlowo - cłowa, by na pod- 
stawie porozumienia między przed i zalitawskiem 
Ministerstwem handlu wypracować instrukcje dla 
posła austro - węgierskiego w Atenach dla zawrzeć 
się mającego traktatu handlowego z Grecją. 

W Wiedniu odbyło się dnia 16, b. m. walne 


Z Lipska donoszą, że proces przeciw spraw- 
com uplanowanego zamachu w Niederwaldzie od- 
będzie się w pierwszej połowia grudnia. Akt 
oskarżenia wniósł już nadprokurator Secken- 
dorf przeciw ośmiu osobom, a pierwszy Senat 
karny trybunała państwa zadecyduje, czy rozpra- 
wa będzie tajną, czy jawną. Rozprawa sama od- 
bywać się będzie przed połączonym II.gim i III-cim 
Senatem karnym. 

Parlament włoski zbierze się — jak donosi 


Usposobienie : stałe. 

Wiedeń d. 18. listopada 
tow. górn. 51-50, Weg. akoje 
austr, 105-25, je banku 
Ludwika 271-50, kolei 


południowej 14750, Akoj 
tebahnt 300—. 


1 mia. rzy sp. 
296'—, o anglo- 
Uniea 89 40, jo Karols 
i 238:—, e kolei 
i Alfoldzkiej 18026, e 
z Akoje kolei Lwewsko-Czerniowi 
19725, Akcje kolei węgier. półnoono-wschodniej 167-75, 
Wiedeńskie losy 124:25, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta „. Węgierskie obligacje wa 
w złocie 105'75, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 10175, 
Losy ji Cisy 115 90, Losy tureckie 21:50, Wggieraka 
renta 94:10, Akcje banku związkowego 1065-76, banka 


. : > b eb A À : ob —, je kolei węgierako-galicyj — 
Swój podpis, znajdujący się aa dopiskach, umieszczo- | ruskiej szkoły ówiczeń, który całą swą bibliotekę, skła. | zgromadzenie związku włościan dolnoaustrjackich na | Polit. Corr.—stanowczo 27. bm. i przystąpi na- PA kolei m > = Enbet C A c) 138, 
nych na rozmaitych pismach, uznaje za prawdziwy i|dającą się z 2000 dzieł, oddaje na cele Towarz., a „Mittelstrasse. * Uchwalono same rezolucje, dążące |tychmiast, na żądanie Ministerstwa, do obrad nad | Węgierskie losy 11620, Marek niemi ——, Usposobie- 


autentyczny. 

O okazanych Kozakiewiczowi pismach m podpisem 
Stanisław Borecki, twierdzi tenże, iż pochodzą z nie- 
znajomej mu ręki. 

Znawcy sądowi: Edward Kościuk i Eustachy Ja- 


a swych kolegów, nanczycieli, znachodzi gorliwych 
współpracowników. 

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia pocztmi- 
strzów , pocztekspedjentów i pocztekspedytorów Ga- 
licji, Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego za miesiąc 


do zabezpieczenia specjalnych interesów włościań- 
skich, jak np. zakaz przewosu zboża z zagranicy; 
ligę państw europejskich przeciw przewoaowi abo- 
ża z Ameryki itp. Był wniosek, ażeby p. Lienba- 
chera mianować honorowym członkiem; uchwalono 


konwencją kolejową. Jest rzeczą niewątpliwą. że 
Rząd będzie miał w tej sprawie za sobą znako- 
mitą większość. 

Włochy zamierzają urządzić w Teheranie 
nowy jeneralny konsulat. Koszta utrzymania tego 


nie: ciche, 

Wiedeń d. 18. listopada godz. 5 min. 51. Jednolity 
dlug państwa w banknotach 81:30, w srebrze 8285, Renta 
w złocie A 5°], austr, iri 
banku wiedeńskiego 872:—, wego 
12390, Srebro ——, Napolocader 974, Dukat oes. 


20890, Londya 


i i ; r z i i aż większość Rad úst robi | konsulatu wstawione będą już w prayszłoroczny | men. 578, 100 marek niemieckich 6015. 
chimowski, zawezwani do rozprawy, składają orzecze- | październik 1884. atoli poczekać, „IĘKSZOŚ y panstwa zrobi ula gdą J pray ay : y 
: nie, że podpis „Jakób Borecki“ pochodzi z reki Sta- Wyikczególnieiiń Winien Ma |Coś więcej dla włościan, niż dotychczas. Między | preliminarz budżetowy. kakao AŻ pęsety e a Oo 
i nisława Boreckiego, a następnie , że z tej samej ręki alr. złr. |innemi godnem jest uwagi żądanie zniesienia wy- EE WWO oe OCT PRZ PT 103 Galicyjskie 113:25, Kolei rumuńskiej 61-70, Austrja- 
£ pochodzą także niektóre pisma sporne, noszące podpis| 1 Udziały członków. . . . . 1062551 _ 75009 |borów w R w kurji włościańskiej i za- Talo TAMY WIASTO Dziomika Polskiego akię banknoty 166 20. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
z Konakiewicza. Nadto poświadczają rzeczoznawcy, że| 2 Pożyczki na skrypta i weksle 5481-55 16614 88|prowadzenią trzyletniego trwania mandatów po- u " o s +54 ZA l 
: podpis „Borecki“ na rewersie sądowym, doręcza-| 3 Procenta . . ...... 76538. 113 50|Selskich. Żądano także, ażeby przez przez pięcio- (D.) Buda-Peszt 19. listopada. Jutro rozpo- fd a 3*/, Renta 78 32. LINJ 
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owany f jowy w Się ctaatnych chińskich skrzy Che M En || cią lekarstwom mającym między sobą (Rudolfsplate), Vorzüglich werden | || „ Melange de Moskau. . „ 420. . 
ęztwie || paczkach i ołowiu opakowana, złr. 8-75, hd nabywać 5'/, obligacje komunalne zalecamy nasa 4 Pa age? prace należy. am wie soheinbar unheilbaren Fälle voa $} „ Imperial ....... » 520. (KI |, ] 
Wysiewki herbaciane */, kilo zł. 13e dom r; rę „ który obligacje powyższe pod najkorzystniejszemi riny plastrze aby się znajdowały geachwächter Manneskraft geheilt, 4 „ Wysiewków własn. wys. „ 170. 
To a Ti S ? Ear ZK ma s-o | PRZE paeau bl 1 Wystowków romdan » 1204 pou BANKOWY i kanton WYMIAN. 
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8 DZIENNIK POLSKI. 
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Główny skład Harmonium 
dla małych kościołów 1 kaplic 


w rozmaitych wialkościach i cenach z gwa- 
rancją za trwałość poleca 


HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu, 


SLIWIŃSKI III., Mathaeusgasse Nr. 6 
JAN 


dowie, aiia Chorąży LL À "RR. AZ P> ji KERRU SETA: wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie 
aa Ea A A a DE > RE EES T MARRAN Na a BĘ zz:otym medalem.. 2% 
02 aA X W IMPORTERZY | 


herbaty, rumu jamalka, araku, koniaku, malagi, madery, seherry, 
portwajnu, lacrimae christi, alikantu, fendlijonu, muskatelerą, | 


4 - Tein, Iye B r sà ODER ż 
n 20 GE PodkE, zaa wi l $ AH De sai 
UTS EIER A Yo ia ay Nae e 


Neusteina ocukrowane 


krew czyszczące pigułki 


św. Elżbiety. 


Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparata powyższe 
pigułki voi Pa walił szkodliwych substanoyj; z najlepszym skutkiem 
używa się ich w chorobach organów brznsznych, chorobach skóry, mózgu, 
w ohorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzeją one ekskrementa 1 czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem on 
biegnięcia 2747 3 1 


zatwrardazeniom, 


i dnem źródłem największej cżęści chorób. Dlatego, że aş 
inition pa je chętnie także i dzieci, Są ona wystnzególniotte bar- 
dzo zaszczytnam Gotów radcy nadwornego prof. Pitha. 


Pudełko, zawiera 15 pigułek i kosztuje 15 ent, zwój 
daniar 8 pudelek a więc 120 pigułek, kosztuje 1 ztr. 


Każde pudełko, na któram nie ma firmy: 


Przestroga 1 Apotheke „zum heiligen Leopold* 
a które na odwrotnej strotiie nie ma haszej matki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przed którego zakapnem ostrzega się publiczność. 
Należy uważać dokładnie, ażeby nie 
= dostać preparatu ałego, nie mającego ża- 
rug  dnego skatku. a nawet szkodliwego. Żądać 
należy wyrażnie Neustelna pigułek św. Elżbie- 
é ty, zaopatrzonych na składzie podpisem atoją- 
ż cym obok. 
Główny skład we Wiedniu: Ph. Neastein's Apotheke „zam heil, 
Leopold“, Stadt. Ecke der Planken- und Splegelgasde. 


Edward 
URBAN 


bankier 


w Bernie (noravskiem), 
I] Firma iatniejąca od 1869 r. 


małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez | winą bordeaux 
polecają konsumentom specj alności swoje 


Cognac, Bisquit Dubouchó % Co. 


najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumcji dwa miljony litrów, a której monopol posiadamy na 
Austro- Węgry, jako też 2532 52—0 


ME” Malaga-Sect dla celów medycyny "SB 
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- | 
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu $ 
zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 8 


Podajcie szczęściu rękę! 


500.000 mark 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
aiężne w Hamburgu, dozwolone i porę 
czone ze strony rządn. 

Korzystne urządzenie nowego planu 
pelega na tem, Że w toku niewielu mie- 
sigcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
ua 100.600 losów 50.500 wygranych. 
między temi znejdują się główne wygrane 
o ewentualnie 500.000 markach, szczą- 
gólnie zaś: 


. mu. ZUQ (XK) 


Dostać można we wszystkich większych handlach korsennych i deli- 
katesów 4 prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji 


Ajent dia Lwowa i okolicy 
pan Oskar Kreyser. 


CREME SIMON. 


Zalecany przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu 
i używany przez płoć geks do wyższego towarzystwa nale- 
żącą, w przeciąga jednej nocy usuwa piegi, leczy kro- 
sty, wysepkę, opalenizoę, czerwoność twarzy, opierz- 
chnienie, niezrównany na odmrożenia, nadaje twarzy 
płeć przezroczystą i wykwintny zapach. Poodre Si- 


Znany skład win i delikatesów 


F W. KRÓLIKOWSKI we Lwowie 


26 syg. m. 10 uk 
200.000 b6 , B. 


l a m» " k I Józefa Beisera. i, üza- 
swież We Lwowie w aptece pp. Zygmanta Rackera si osiadają te same własności, Uza 

a SE TE p non poleca świeżo zaopatrzone zapasy: e P M nidie s etio wie Hžialani oin enia. 2806 1—5 

1 80.000|| 6 k ielski i =— Soad | 5 = 

Er BRRR gi: e Sosów angielskich, konserwów, marynat, korniszonów 2 Wynalazca: JT. STĘRĘAGA. 

i "SP og 000 g Aan znaimskich, ry dzów maryńowanych, owoców francuskich, Nakładem księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hoteln Żorża wyszedł Diener raa w Baryfi. £ 

i H RA Gu ć . . S . í t . Piotra Mikolascha; w Krako- 

i mR 30.000) |19.468 wygranych po jakoteż świeżych jabłek i gruszek tyrolskich. KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO c" hę ły Ue e = n, 

85  „  15.000||100, 94, 67, 40 i 20. Pasztety Strasspursizie, p UA I eE Akon iiai kike mi poiieg gazów nal: Pige 


Z wych wygranych przyjdzie w pierw | 
szej klesie 4000 w kwocie ogólnej do wy- 
losowania mark 157.000. 

Głowna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50.000 i potęgujs się w 2. na m. 60.000, 
w 3. n. m. 90.000, w 4. na m. 80.000, 
w b. tz. m. 90.000, w 6. na m, 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spec. na 
m, 300.000, 200.000 i t. d. 


„logowania są według plann urzędo: 
wnie Oznaczone. 

Na najbliższe ciągnisnie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztuje: 

l cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 
1 pół losn oryginaln. „ 175 „ » 
1 ówierć losn oryginaln. „ —'90 » » 

Wazystkie zlecenia wykonują się na- 
tychmiast za przesłaniem przez po- 
ezto luh pobraniem należytosci z wszel- 


Choroby syfilityczne i skórne, 


lenia i osłabienia organów płciowych, zgubne 

datki addycja mid do GG! i t. p., leczy gruntownie o ile możności szybko 

bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy. 

Dotyczące choroby chroniozne długi szereg miesięcy, s nawet lat, 
uporczywie trwająca, leczy w stosunkowo krótkim czaaie. 


Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych, 


J. KURPIEL 


chirurgii, akaszerji, upoważniony dyplomami 
PR GA medycznego w Peszoie. 
Ordyntje rano od godziny 9. do 12. w poludnie i od 2. do 6, 


ładniu przy tliey Wałowej I. 3, I. piętro. i 
a P BE Ą o onsuydh ozekalń, tudzież separowanego wohodui wychoda, 


Część informacyjna bardzo obfita, zestawiona podłng najświeższych 
źródeł urzędowych. — Dział literacki wypełnisją opowiadania historyczne, 
życiorysy, humoreski, nowełe it, de — „Wygląda wspsniale. Dotychczas nie 
mieliśmy w Galicji tak pięknego Kalendarza*. (Wyciąg z recenzji zdmieszozo- 
nej w „Knrjerze Lwowakim*), 4786 16—0 

Cena 50 ent., z przesyłką 55 cnt. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach papiern. 


PWTWTYST WY" T D DECA RERY => 
K ON OM Pierwsza fabryka galicyjska 

E ubierania lalek 
wdowiec, w średnin wieku, mający kil- |wyszczególniona na wystawie Przetnysziej 
knnastoletnig praktykę € gruntowne zna-|Lalki w REJ. ża. mi AE 
: : r = „| wych sztnka od 80 cnt. do złr. ; 
pomościyw gosp odapimio REAGI tears Lalki ubie'ane jako Krakusy, wieśniacy i 
kazać dobremi świadectwami posznkaje| w wszelkie narodowe stroje sztnka od 

bosady. 22042-3] 1 zły, do 10 złr. 

Adres: Teofila Feiiczat, uczeniica| Lalki nhierane porcelanowe i woskowe, 0- 


trafiowe i z dziczyzny w terenkach i w kiszce, 
Stare odleżałe wina hiszpańskie i węgierskie. 
Wina anstrjackie, francaskie, szampańskie i reńskie. 


Likiery francuskiei holenderskie. 


Znany Cognac kuracyjny. 
Codziennie swieże masło deserowe. 
W adpowiedniej porze: 


IKuracyjne winogrona z V öslau, 
przez całą zimę świeże hiszpańskie, świeże kalafiory, 
kuropatwy, kwiczoły, bażanty, jarząbki, szynki 


prakt. 


br | por ) ł ii b pacjenci nie są żenowani. AFA ła lekarst sposób 
Ri Taj WERON pragskie — sarny. | mm imo |i. roku wminarjam w Proma | zaz Bebo Jneagseble e powa obój | 7 Zamięjstorym siela rady omnie i wyja lekarstwa w spo 
herb państwa. . . = a | ODG sortowane. s dys al, A od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w ohorobach syfility- 
Bojradópiani€ dódajcny reai Zamówienia na włoską sałatę | i © ała" Fróbla | wazelkie dary poucza. d orsycb, kroozylem nienatannie z poatepem nanki, wybierałem i zaatosowy welem 
odzowne plany urzędo które nwido- è s 5 z . słu Fróbla i wsze a - i praktyce tylko te metody 1 i lecznicze, 
ozniają podział wygranych na odnośne wykonują się starannie I po umiarkowanych cònach, jaog atoka „0d „50 gnt do © zie Trzefteawmy, od oslogo świata lokarskiogo sa najlepare uznano ag 
Sw, p kakao ań połam; D go poleca Tym dt osiągagłem dym bs ki r ma 
naszym odbiorcom bez wezwania listy u- i 4 hogyoh atoi EU r Fpnstoścczi jaki ; dz 
daw (padaczkę), oraz inne Magazyn Henryka Millera dotąd. A jeden nie uległ tym strasznym spostoszeniom, jakie syfilis z powoda 
4 


i łego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
rażkinek Slanej Ó fry notki wiej leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej Jekkomyślności, lub z innych przy- 
czyn, tylko ohwiłowo w mej kuracji pozostawali. jA i 

Do powyżej rzeczonego świetnego reznitata mojej metody leczenia Pis 
ozynia się znacznie i ta okoliozność, iż moich pacjentów nigdy na ia yi 
miłe próhy niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie nara a em 
i nie narałara, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawaszy 
raz szczęśliwie nad opinią pnbliozną, właściwe zadanie wolno praktyknjącego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i CZARA 2 
tów dowolnie szafują. 2 


OGŁOSZENIE. 


Na żądania przesyłamy z góry pla» 
urzędowy fraco w celu przejrzenia i o- 
świa |czamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przeu ciągnieniem i do vwrotu zapłaconej 
za nie kwoty. 2690 8—1% 

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa. 

Kolektnra uasza miała zawsze szcze- 
gólne szczęście, s naszym odbiorcom wy- 
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 250.000, 100.006, 
80.000, 60.000, 40.000 it. d. 

Jak przypuścić należy, można przy ta- 
kiem na zasadzie sumionności opartem 
przedsiębiorstwie liozyć z pewnością na 


I j | choro nerwowe lecz i w j leci 
opętana ODDAJĘ roza | ay ore je at ad 


nauczyciel języka francuskiego udziela lista Dr. KILLISCH 
lekcyj w domach prywatnych po ceniejDreznie. Z powodu osiągnięcia znako |] hiszpańskich, z których jeden f|odwrotną pooztą. 4710 2—8 
przystępnej. mitych rezultatów złoty medal naukowego OLA Afai 


i Towarzystwa w Paryżu. 1686 18—0 całkiem nowy, 84 pod korzy- 1 
Wiadomość ul. Kurkowa l. 39. | OmAtzystwa w Paryżu. _ 1686 18—0 a a AA Tub Skład Mąki 


17: łynne złoto pojedyńczo z Młyna Parowego w Brodach 
Kar afioly do złocenia i poprawiania ram obrazowych zaraz do sprzedania. PNE! 


w koszykach, mieszczących w sobię|! zwierciadlanych, przedmiotów drewnia- HANDEL 


$ 5 h tal i à . . z Ą ; 
6—8 róż, po cenie i złr. 70 cnt, nfb oe Bić E ora É min Bliższą wiadomość u Mar- f|bartowny i częściowy w domu p. Karola 


rozsyła za zaliczką pocztową bez|bardzo łatwo na dany prredmiot nałożone. I] ka Danka, właściciela ka. j|Po!labana róg ul. Halickisj nl. Wałowa 17. 


rader ożywiony ndział i prosimy zamó. żadnych dalszych kosztów Bardzo piękne i trwałe pozłocenie. | _; i ulica Ormiańsk poleca: 
ieni ae ni Cena fiakona z pędziem 1 zir. parn MACH, ZPTUĄDSSA, Jose" WEI. 14: zm. . ; "a: 
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l AUEN ANN 4 SIMON Nancy Aii GCZANINOWANY SK sig pog Krarangi z dohrego z Nawiew >, - . <A »|obeznana dokładnie z prowadzeniem większej kuchni i umie: 
p > ._ |srebra. d t ie nie- NTE ARIA. Or i i bi . 
ı |do szkół ludowych w polskim, nie- szkodliwe, Dla prywatnych, wiakcicieli ho: 2826 Maj ątek asle 51 PAR AE AR 1644 jąca obchodzić się z nabiałem. -2 36 
dom bankowy i wekslarski mieckim i ruskim języku życzy sobiejtelów, rękodzielników it. d. do posrebrza- il ; i glebi Ne TiNa a a A a N: 14 p Wynagrodzenie roczne wynosi oprócz pomieszkania z Opa 
przyjąć prywatny obowiązek nauczy [nia Plats menages, podstawek herbacia-.|" 13) ke) ia ĄCE 1o Sn Nr. 71 5 i wikt a jedn osobę 120 złr. w. a. Szczególnie uzdol 
w” ETammbursu. cielski w domu obywatelskim naj?ych» łyżek, gałek od lasek i parasoli|dowany i zabudowany, ćwierć miliNr. 81 f ...-.-..11.1. 12 „jłem i wiktu na jednę : : kać vl większe 
P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd ><: hchtarzy, klamek, uprzęży, latarni, hstew d stacji kolei C iowiecki NrAS IWON Zaka a a 6 10 „|niona kandydatka mogłaby jednakże uzyskać piacę k 
nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez prowincji. a wozowych. Każdy może sobie z najwięk-| © 5VACJI koler UzErnIOWIEC iej. Ceny hurt a aa GA SE tki winne się zgłosić pisemnie do podpisanej Dyrekej 
wglądnięcie w plan nrzędowy o przeko-| Łaskawe zgłoszenie się pisemne|szą łatwością metalowe przedmioty sam po-|Ob. 850 Ą tego 450 roli or ar Owna, TORD sia mę o Kandydatki winne się zg: p 
nanie si h o d d » 2 r 6 FI k i Szar morgów, z ego roli. fnt. czyli 12 ls kılo, Mąka Nr. l, 2, do a r . 6 li q 1884 2829 1 
$ 0 szansach wygranych. D. O.pod adresem: $.F. Lwów, post. rest. srebrzyć. Flakon t złr. codziennego nżytku na domowe potrzeby Czernichów dnia 16. listopada z z 


Rozsyłam za poprzedniem niszczeniem Bliższy ch wiadomości udzieli kan- znpełnie dostateczna by ładną i wydatną 

pieniędzy albo za zaliczką pocztową. celarja Adwokata Dra Horvatha, we|mieó legnminę. 2790 4—0 

L. Feith, Grulich, Czechy. Lwowie, ulica Kopernika liczba 22. |g 
RMA —|——| AO TYRWCOi Pa. Mow wew 


FABRYKA i SKŁAD BRONI 


ALFREDA DZIKOWYKIEGO 


me Lwowie 


Z Dyrekcji krajowej średuiej szkoły rolniczej 
EB 


Resztki sükna 


tylko z dobrej materji prawdziwie farbowane Od 1 złr. za metr. 
Wzorki rozsyła skład fabryczny sukną 


zum „Weissen Lamm" Berno (Morawa). 


irwity poporowe zma 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
1a niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! 
Białe i piękne ręce!!! 


Najbardziej czerwone i opierachnięte ręce wybieleją i wydelika- 
tnieją po kilkakrotnem natarciu 


KREMEM HOSLINNYM. 
f 


miasta miasta 


ulica Karola Ludwika 1. 1. | ; 
a A KRAKOWA 


Główna wygrana 


| ztr. 25.000 w. a- | 


najmniejsza wygrana Złr. 30. 
IF Ciązsnienie już 2. Stycznia. TĘ 
Ażehy te tak pożądane i pewne LOSY KRAJOWĘ jak majbardziej rozpowszechnić, sprzedaję jak 
o zapas stare 
RAM jedycze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
fabryk świata na składzie. trzy J 34 3 A og 5 


Skład fabryczny Iglicówel systemu Teschnera ięć » n n noo» - 
g s." y Sio Ra í BE- Już po Az pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. "GM Za gotówkę po knrsie dziennym. 


Lan C as tr Ó wek Diana Z powodu zbliżającego się ciągnienia nprasza się o jak najrychl:jsze zamówienia. 


Pray zamówieniach z prowincji — najdogodniej przekszem pocztowym — proszę oio gai a 
wyrobu Henri Piepera w Liege. Hl 
d 


katnrę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie. 
Największy skład Patronów do wszystkich dotą 


a AUGUST SCHELLENBERG 
istniejących systemów i kalibrów. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY we LWOWIE. 


. Słoik 80 cnt. 2481 2—0 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka, — Pudełko 50 cnt. 


Poleca po cenach najumiarkowańszych 
największy wybór rewolwerów i broni myśliwskiej, 
500 dubeltówek systemu Lancaster z najcelniejszych 


PROSZEK do CZYSZCZENIA PAZNOGOI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 
połysku. — Pudełko 25 cnt, 


Siodełka do polirowania paznogci 1 złr. 25 cnt. 


SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszczenia i formowania psznogci od 40 cnt. do 3 złr. 


JAN THENATOWICZ. 


a we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 
ulica Halicka (róg Wałowej), Hetel Europejski (plac Marjacki) 


„ i Filia w KRAKONIE, Sukiennice 1. 20. || Cenniki illustrowane wyseła się na żądanie. 
RARE 


me 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


u mam D 


Papier z i „bryki ozerlańskiej, I. Związkowa Drukarnia we Lwowie, 


